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Światu grozi głód Dwudniowe obrady N.K.W. PSL
w sprawie bloku wyborczego

Wojna i susza spowodowały katastrofo żywnościowa
LONDYN. I ONZ A SPRAWA WYŻYWIENIA. 

London Prasa Service donoeit LONDYN Zgromadzenie Organi-
Największy kryzys żywnościowy zacji Narodów Zjednoczonych w po- 

«za.sów_ nowożytnych ogara a eaJy cząika przyceiego tygodnia zajmie
clo  rovnJił/» '«  .. .    • _św.at. Syluac.ę można ująć w nas tę 

pojących punkach:
1) Na całym św iede daje się od­

czuć dotkliwy brak zboża i przetwo­
rów
zniszczenia 
zarówno
czna produkcja zbożowa Europy 
wynosiła normalnie 42 m io n y  ton, 
podczas gdy w ub. roku wyproduko­
wano zaledwie 23 uuiiccy ton.

Sytuacja uieg a pogorszenia na 
skutek uporczywej suszy, która zapa 
nowala na wszystkich kontynentach. 
Susza np. w okrese 1945 46 poważ­
nie wpłynęła na spadek zbiorów w 
Australii i Argentynie. Suszą dot- 
kn ęta została równ eż Afryka Pół­
nocna. Zmienność pogody w Airyce 
Południowej w okresie 1945 46 wpły­
nęła na zmniejszenie się zbiorów. 
Innym czynnkiem wpływającym uje­
mnie na zbiory w 1946 jest brak 
środków użyz; vących , co Jest na­
stępstwem wojny-. Brytyjska Komi­
sja do spraw żywność owych określ - 
la. iż doetawy nitrogenu będą wyno­
siły poniżej 15 zapotrzebowania te-

się rezolucją brytyjską w sprawie 
opanowania ciężkiej sy.uacj żywno­
ściowej na świece. RezoJucja prcpo-

swego poparcia. Dekgacja ra­
dź ecka oczekuje jeszcze instruikcj"! 
od swego rządu- 

W Wielldej Brytanii brak fest ó- 
becnie wielu środków żywnościo­
wych i przewidywane jeet wprowa­
dzenie kor'roli państwowej wielu 
artykułów.

Po® edizcnie francuskiego gabinetu 
ministrów w sprawie *v»i«acji żywno 
ścicwej trwa’o ponad 6 godzin/

MIĘDZYNARODOWA
ORGANIZACJA

APROW/ZACYJNA •
LONDYN (PAP). Komitet wyko­

nawczy brytyjskiej niezależnej Par­
tii Pracy wydał deklarację, żądającą 
utworzenia międzynarodowej organi

radzenia katastrofalnej sytuacji żyw­
nościowej w Europie.
KANADA WYRZEKA SIĘ MASŁA,

yBY POMÓC EUROPIE
OTTAWA (P /> ). KanŁdy sk mi­

nster finansów zapowiedzią’ zmn e>- 
szenie racji masła w Kanadzie. Ma lo 
być zarządzeń e tymczarowe, które 
uiaużl wi dostarer^Bfe sproszkowa­
nego mleka dla Wyzwolonej Europy-

(SAP) W aobotę i w niedzielę obra SAP. dow^sduje się z kó! tU iia -  
dowal NKW PSL- nych do kierownictwa PSL, iż jutro

Przedmiotem obrad była m. in-1 ogłoszony ma być komunikat o wy-* 
aprawa bloku wyborczego. nikach obrad-

Obrady władz Stronnictwa Pracy
(SAP). W niedzielę obradował K- przeciągnęło się do późnego wieczo*

W- Zarządu Glównegfo Str. Pracy. ru-
W wyniu obrad władze Str. Pracy 

uslalć miały swe stanowisko wobec 
zagadnień, związanych z wyborami, jgję posiedzenie Klubu Posłów Str. 

Posl-e-dzenie trwało cały dz eń ijLud-cwego.

Posłużenie Klubu Posłów S. L
(SAP) W dniu dzisiejszym odbywa

Jugosławia zaniepokojona manewrami
mm Andersa

B ELG RAD. B e lg rad zk a  „ B o rta "  pisze 
ta. ia.: „Opinia i społeczeństwo międzyaa 
rodow e zw raca o b ecn i, dużą uw agą aa  p ro

W y s x y n s B t i  v s w ig s e lc x i z s

Sprawa Indonezji zagraża pokojowi
Agencja Reutera donosi, że na po-|ność pańs.tw n e ma być cgran!czo- opinię publiczną bc/pogwałcenia su- 

sedzenhł Rady Bęzp eczeńslwa wjna7‘‘ werennoici jakegokclwink : ań-

Bicd-o stateczne dla zaspokojenia po- ! &kiego-
łrłi*K  ńx'i a ła  I f r a J a  k u w  lr ro —trzeb śv*aŁa- Kraje, kióre były kra­
jami wyłącznie eksponującymi przed 
wojną stały s'ę obecnie kr aj am v.~y- 
lączne importującymi. Niedobór w 
piasonicy za pierwsze 6 miesięcy r b. 
wyniesie ponad 5 milionów ton. W 
okrese zbiorów sk’ady zbożowe w ,n ® L>NZ w drodze dyplomatycznej,

W elk ej Brytanii, Zw ąz iu  Radzie- 
.,Fakt użycia wojsk przeciw ludno- 'cbisgo, Stanów Zjedncczonych, 

ści IndonezL — powiedz ał m. in. Wv Chia * Holandi, byłaby dostatecznie
- i 7 ^ J  m - A*-. A

nowsko delegata bryiyjskego zot- 
talo poparte prze- z prze wodne zą-ce- 
go delegacji egipskiej, R*aza, craz

kra aah eksportujących będą praiwe 
całkowicie wyczerpane i zapotrzebo­
wań'e zboża w laitach 1946 47 będzie 
musiało być pokrywane ze zbiorów 
bieżących

3) N* rynku ryżowym sytuacja 
jest również poważna, wskutek cz«- 
go zw ększa się zapotrzebowanie na 
parefticę i mąkę. •

Jak wyr ka ze sprawozdań nad- 
chc^r-łcrob w okresie o®?*'nich ty go 
dni z Ir di brak deeizez^w 1 inne klę­
ski rrr-'-’er- n^^we i znowu
ukaże się wdm o głodu-

Zmienność warunków atmosfery­
cznych ł wyzwolenie krajów konsu­
mujących ryż z pod japońskiej oku- 
pacji a w których to krabach Japoń­
czycy spowodowali spadek produkcji 
ryżu, nie wpłynęły również dodatnio 
na sytuację na rynku ryżowym. De­
ficyt w tym zakres e wynosi na naj­
bliższe miesiące 2 miliony ton

4 )  Nadz eje na zaspokojenie cho- 
c:a i minima1 iych potrzeb rynku 
światowego 1945 mog yby być jesz­
cze zrealizowane, gdyby sprawa tran 
sportu została n a le iyce  ro*wiązana.

5) Niedobór pszenicy fest poważ­
ny Bryty rki Minister Wyżywień a 
przybył dlo Werayngtonu w końcu 
roku x ł  g ego dla przed ysłcu>_wa- 
nia sytuacji z rządem Sianów Zjedno 
czonych. Zapotrzebowanie obecne 
apowo:Ve, iż niedobór w dc*’a wach 
pszen cy wyniesie obecnie 12 milio­
nów ton-

Poseł Hinregi! 
u min. Jędryciiawskiego
W ciągu bieżącego tygodnia min. żeglugi 

i handlu zagranicznego, dr St. Jędrychow ski 
p rzy jął posła nadzw yczajnejfi i m inistra 
pełnomocnego Norwegii dr. A lfreda Daniel- 
sana w towarzystwie p. B jorna VikcM — 
ekepert* kolejnictwa norweskiego.

rzyńsk — sprzeczny jest z duchem |«tiiorytatywn«, dałaby nam meźnaść ibolenderskiego min stra spraw zagra 
Karty Narodów Zjednoczonych”. Wy uzyskana bezs-troainych o!i aktyw- nenych, dr* ran Klefteas. 
szyńtki_nie zgadza się na infermowa 'nformicji, które by zadowoliły' /

H o l a n d i a  x a p o w l a d a
zmianę polityki w ind in tzji

jak ło proponuje min. van K'cffen* 
ONZ pragn ę rvo»:iadać nJSormacje z 
pierwszej ręki, (te tego zmierza wnio­
sek dra Manu Iskiego. N e molna po
wie -̂rVi*. bv frrsve  L-^-aez'i tylko 
zagrażała pokojewi, gdyż wojaaa już 
trwa. Według słów min. van Kleffen 
sa armia Indonezyjska liczy 80000 
aow ocześne uzbrojonych żołnierzy, 
n'e można więc mówić o bandach ter 
rorystycznych.

Zdaniem Wyszyńskitgo sytuacja jest 
bardzo niebezpieczna, jetit przysłów o 
wa beczka prochu i może wywołać 
reperkusje w skal: wsrschświatowej. 
Polemizwj-ąe z poglądem Bevina, ż« 
powołanŁe w  eeła zbadan a
sytuaeft na Jawie słano wiłoby ogra­
niczenie 9*werenM>4c; Holandii, w y­
szyński pow edzkł: .,Cry ONZ może 
pracować skutecznie, o ile suweren

Nie wierzą w kłamstwa
I wracają do kraju

»

W śród rapątriąntów , przybyłych do G dy­
ni na s t a tk i  „Sachsenw ald", znajduje się 
37 ofieerów z  różnych OilajJów; są to prze­
ważnie oficerowie z powstania warszaw skie­
go. S tatek „Sachsenw ald'' przywiózł najwięk­
szą ilość bagażów repatrianckich, jaką kie­
dykolwiek przywieziono statkam i do Gdyni. 
Liczba ich wynosi 100 ton. S tało się to d la ­
tego, U repatrianci nie uwierzyli w plotkę
0 nieistnieniu w Polsce własności pryw atnej
1 zabrali za oabą cały swój m ajątek.

*
Do G dyni przybył również statek  ,Jtag- 

oe“, ktć y przywiózł 170 repatriantów  pol­
skich z Anglii, Belgii 1 Franejł.

W śród pow racających znajduje się grupa 
polskich górników z Belgii, przebywających 
na emigracji po 15 i więcej lat. Pozostała 
część stanowią wywiezieni na roboty przy­

musowo do  Niemiec or? z emigranci z  Anglii.

LONDYN (PA P). A gencja Reutera 
si z Batawii, iż przed spotkaniem z prem ie­
rem jaw ajskim  Sułtan S jahrir, gubernator 
holenderskich Indii wschodnich dr. rew  
Mook oświadczył na konferencji prasowej, 
te  deklaracja rządu holenderskiego stanowi 
zapoczątkowanie aowego stosunku Holandii 
do Indonezji

D eklaracja ta uznaje w pełni praw o Indo­
nezji do samostanowienia i zapewnia swo­
body demokratyczne. Po okresie przejścio­

wym, koniecznym dla gospodarczej odbudo­
wy kraju. Indonezja będzie miała prawo z a-1 
decydować o swojej przyszłości politycznej 
W ydany prsea ambasadę brytyjską oficjal­
ny komunikat o pierwszym spotkaniu przed­
stawicieli Holandii i Indonezji w obecaoici 
specjalnego wysłannika brytyjskiego Clark 
K erra, stwierdza, iż obie strony porozumia­
ły się co do publikowania przebiegu posie­
dzeń. N astępne posiedzenie odbędzie się w 
najbliższej przyszłości

W. Brytania przyjdzie z pomocą młodzieży polskiej
Mr. Foreetor Anderson, honorowy sekre­

tarz To w. Angielsko-Polskiego i członek Ko­
mitetu Wykonawczego „Funduszu dla W ar­
szawy", złożył wizytę w Zarządzie Głów­
nym PCK.

Mr. Forester A nderson, przyjaciół mło­
dzieży i w ieloletni opiekun s ikó ł polskich 
w Anglii, zainteresow ał się szczególnie dzia­
łalnością Kół M łodzieży PCK oraz losem 
uczniów i studentów w Polsce. Cbee no 
przyjść im z należytą pomocą i w tym oe- 
lu bada obetną sytuację w kraju .

Aby poznać ogrom naszych potrzeb, n r .  
Forester A nderson zwiedzi najbardziej cni-

sacaon* toreay woj. białostockiego i kiołoo- 
kiego. Ścisłe sprawozdani# ae swogo pobytu, 
które z ło ty  po powrocie, będzie podstawą 
dla planowanej akcji pomocy.

Walne z e t a i e  tow. Przyjaźni
Poisko-Jygusiowiańskiej

(SAP). W ub. niedzielę odbyło 5rę 
■w Warszawie I-e Walne Zebrtme 
T-wa Przyjaźni Pobko-Jugoslow.ań- 
śkiej. v

Jugosławia reprezentowana była 
przez p. Ambasadora Republiki Ju­
gosłowiańskiej, Ljumowicza.

W im eniu m. Warszawy przema­
wiał dyr. Lzdasz, w imieniu Komi­
tetu Słowiańskiego mówił mec. Wi­
lanowski, a w  imieniu S. L. — poseł 
Wyrzykowski. Iow. Woina, członek 
redakcji S. A  P. wygłoail odczyt na 
tomat stosunków polsko - jugosło­
wiańskich w przebiegu historyez- 

tanii, gdzie będą pracować na ro li.' nym.
Jeńcy ci zastąpią jeńców włoskich, 1 Po omówieniu statutu dokonano
którzy będą repatriowani. (wyboru władz. Prezesem Towarzy-

— o — — 1 siwa został tow. m  Grubecki.

100.000 jećcśw niemieckich 
będzie pracowało w Anglii

LONDYN. Ag. Reutera donosi, źe 
w ciągu najbliższych 3 miesięcy oko­
ło 100.000 jeńców niemieckich zo­
stanie przewiezionych z* Stanów
Zjednoczonych i Kanady do W Bry*

oli.

blcrn istnienia taw. polskiej arm ii poza  gra- 
n :rii Pelski. Dziwnym co u a jsu ie j wyda­
je się, że ta wyrc i..ie faszystowska arm ia 
nie została jeszcze zlikwidowana. Komu ona 
jest potrzebna, po co Istnieje? W jakim ce­
lu Anglia wydaje aa  jej utrzyma-ńe około 
1 miliona futitów szterlingów.

Faszystowska bar.da Andersa jest nie ty l­
ko wrogiem dem okracji włoskiej, ale rów­
nież ośrod’ i rozpalającym  nienawiści
prztciv.be i’ okratyczacj J tg ^ .law ft. Swój
ratunek w k /ą  ci ludzie w uar zeniu po­
koju w Europie Byłoby mylne przypusz­
czenie, że polscy faszyści aie w ykorzystają 
swego pobytu we Włoszech. Jasnym  jed ­
nakże jest, że faszyści A ndersa w wypad­
ku zbliżenia się do linii dcm arkacyjnej, wy­
korzystają to jedynie w tym celu, by szko­
dzić naszemu krajowi. Wobec tege koaiccz- 
se  jest zapobieżenie temu. 
■jMRtBifiTKiUfliwwiniP'̂ vreinHwnBiKnnnMfmnBWBwnnMinnainfflHiiBi

W kilku wierszach
— W związku z katastrofalną sytuacją 

żywnościową w południowych Indiach, gdzie 
50 milionów ludzi żyło z własnych zasobów, 
obecnie konieczne jest importowanie 1 mi­
liona tona żywności. Delegacje hinduskie 
udają się do Londynu i W aszyngtona, aby 
starać się o odpowiednie dostawy.

— D yrektor UNRRY, Lehman, oświad­
czył, że ża ubiegłe 6 miesięcy 1944 r. 
UNR RA otrzym ała o 30 proc. tłuszczów i 
oliwy mniej, niż przewidziano, oraz trochę 
posad 53 proc. zamówionej pszenicy. \

— Coraz więcej wiadomości nadchodzi 2  

poszczególnych krajów  brytyjskiej wspólno­
ty narodów o pomocy żywnościowej udzie­
lonej W. Brytanii. A ustralia, Nowa Zelan­
dia i Kanr.da obiecają duże dostawy, m. in. 
wznowią produkcję ryża.

— W nocy z soboty na niedzielę praco­
wnicy Zachodniego Towarzystwa Telegra- 
fcznego w Stanach Zjednoczonych postano­
wili powrócić do pracy o północy 10 lutego.

— Paryska rada miejska postanowił* 
przemianować stację kolejki podmiejskiej 
OberrIUo na „Stalingrad",

— Norweski sąd słśaaał zbrodniarzy wo­
jennych ostatnim  procesem na dożywotnie 
więzienie. W ywołało te  szereg protestów ze 
streoy społeczeństwa, k tóre domaga się <o- 
rowseej kary.

— B rytyjskie władze okupacyjne w Au­
strii zawiesiły austriackie stronnictwo demo­
kratyczne aa skutek utrzymywania prze* 
wymienione stronnictwo bliskich kontaktów 
z Habsburgami. a

— W Ludwigsburgu rozpoczął się proces 
przeciwko 1 oficerowi, 5 żołnierzom i 5 cy­
wilnym Niemcem, za zabicie w bestialski 
sposób w dniu 4 sierpnia 1944 r. 7 lotni­
ków, zmuszonych de lądowania.

— Wszyscy mieszkańcy Norymbergii po­
wyżej 18 la t obowiązani są do wykonania 
prae związanych z uprzątaniem  gruzów 
przez 100 godzin.

— W ręce władz alianckich oddał się 
b. japoński minister wojny, Szim aaura, któ­
rego nakazano aresztować przad 3 dniam i 
Szimaaeura odpowiedzialny jest za rozstrze­
lanie 3 lotników am erykańskich, biorących 
udział w pierwszym ataku na Tokio.

— W W. Brytanii przystąpiono do bo­
dowy okrętów powietrznych. Ta nowe ol­
brzymy będą ważyły 120 ton i będą mogły 
zabierać do 109 pasażerów, rerw ijać szyb­
kość do  509 km  aa  godziną, R ozpiętość  
skrzydeł wynosi 70 m.

— Jedna  z  firm brytyjskich otrzym ała 
ze Szwecji zamówienie na samojoty. Jes t to 
największe zamówienie, jakie W, B rytania



Ginirallssiaias Stalin praemawia

Po zwycięstwie nad faszyzmem
Związek Radziecki na drodze pokojowego rozwoju

MOSKWA (PAP). 9 lutego rb. na zgro- 
Budzeniu przedwyborczym W taił Tc.itfu 
Wielkiego w Moskwie, generalissimus Sta­
lin, wygłosił przemówienie, w którym m in 
zaznaczył, ća następuje;

„Od czasu ostatnich wyborów do Rady 
Najwyższej, minęło S lat. By) to okres bo­
gaty w decydujące zdarzenia, pierwsze czto- 
ry lata, to okres intensywnej pracy obywa­
teli radzieckich nad realizacją trzeciej pię­
ciolatki. Następne 4 lata, to okres zmagań 
wojennych z agresorami niemieckimi 1 ja- 
p<Jńz!*imi, to okres drugiej wojny świato- 
wej. Nie ulega wątpliwośei że Y/OJNA JEST  
ZASADNICZYM WYDARZENIEM MINIO­
NEGO OKRESU

Niesłuszne byłoby mniemanie, że druga 
wojna światowa wybuchła przypadkowo lub 
też jako następstwa błędów tych czy innych 
mężów stanu, clioó niewątpliwie błędy takie 
popełniono. W rzeczywistości wojna wybu­
chła, jako NIEUNIKNIONY WYNIK ROZ­
WOJU ŚWIATOWYCH SIŁ EKONOMICZ­
NYCH i POLITYCZNYCH na płaszczyźnie 
współczesnego monopolistycznego kapita­
lizmu.

Marksiści niejednokrotnie stwierdzali, te 
kapitalistyczny system gospodarki świato­
wej Zawiera w sobie elementy kryzysu ogól­
nego i wojennych konfliktów, te  yvobec te­
go rozwój kapitalizmu światowego w naszej 
epoce nie postępuje naprzód płynnie i rów­
nomiernie, lecz przechodzi przez kryzysy i 
katastrofy wojence. Rzecz polega na tym, że 
nierównomierny rozwój krajów kapitali­
stycznych prowadzi z czasem do ostrych 
zakłóceń równowagi wewnętrznego, świato­
wego systemu kapitalizmu, przy czym ta 
grupa krajów kapitalistycznych, która jert 
w mniejszym stopniu zaopatrzona w surow­
ca i w rynki zbytu, zwykle czyni wysiłki 
mające na celu zmianę sytuacji i zdobycie 
„sfery wpływów ‘ dla swych korzyści z u- 
życiem siły zbrojnej.

DRUGA Y70JNA ŚWIATOWA RÓŻNI 
SIĘ Z Y.SADNICZO OD PIERWSZEJ ze 
względu na jej char-’-'er. Należy pamiętaó, 
te  główne państwa faszystowskie Niemcy, 
Japonia i Wiochy przed napaścią na sojusz­
ników zniszczyły u siebie resztki swobód 
buriuazyjno-demokratycznych, wprowadziły 
Okrutny terrorystyczny reżym, zdeptały za­
sadę suwerenności i swobodnega rozwoju 
małych państw, zastosowały politykę zaboru 
obeycb ziem i ogłosiły, że dąią do panowa­
nia nad światem i do rozszerzenia reżymu 
faszystowskiego na caiy świat.

Druga wojna światowa skierowana prze­
ciwko państwom osi, w odróżnieniu od pierw 
•ze), nabrała od początku charakteru 

WOJNY ANTYFASZYSTOWSKIEJ -  
WOLNOŚCIOWEJ, 

które) celem, między innymi, było także od­
zyskanie swobód demokratycznych. Przystą­
pienie Związku Radzieckiego do wojny prze 
ciwko państwom osi mogło jedynie wzmoc­
nić i rzeczywiście wzmocniło anty łaszy stow- 
łk l ł wolnościowy charakter drugiej wojny 
światowej. Na tym gruncie powstała właśnie 
antyfaszystowska koalicja Związka Radziec­
kiego, USA,' Wielkiej Brytanii i innych mi­
łujących wolność narodów, która odegrała 
decydującą rolę w dziele rozgromienia zbroi 
nych sił państw osi.

Tak przedstawia aię sprawa wybuchu i 
charakteru drugiej wójny światowej.

Dla naszego kraju była te wojna 
NAJOKRUTNIEJSZA I NAJCIĘ4SZA ZE 

WSZYSTKICH WOJEN W HISTORII 
NASZEJ OJCZYZNY.

Leon wojna była nłetylko przekleństwem. 
Była ona tckźe wielką szkołą doświadczeń ł 
sprawdzianem wszystkich sil narodu.

To jest jedna z pozytywnych strat wojny. 
A więc

JAKIE SA REZULTATY W 0JNY7
Zasadniczym rezultatem, z którego wyaikły 
wszystkie następne, polega o* na tym, śe w 
wyniku wojny wróg został pokonany, a my 
wespół z naszymi sprzymierzeńcami staliśmy 
się zwycięzcami. Zakończyliśmy wojnę cał­
kowitym zwycięstwem nad wrogiem i to jest 
najważniejszy wynik wojny. Rozgromić wro­
gów w takiej wojnie, jak druga wojna świa­
towa, w wojnie, jakiej nie było jeszcze w hi­
storii ludzkiej, znaczy osiągnąć

WSZECHŚWIATOWE HISTORYCZNE 
ZWYCIĘSTWO.

Wszystko to prawda.
Zwycięstwo naeze oznacza przede wszyst­

kim, te  zwyciężył nasz radziecki ustrój spo­
łeczny, ie  radziecki ustrój społeczny z powo 
dzeniem przeszedł próbę w ogniu wojny i w 
pełni udowodnił swoją zdolność życiową. 

Wojna wykazała, le
RADZIECKI USTRÓJ SPOŁECZNY JEST 

PRAWDZIWIE NARODOWY, 
że wziął on swój początek z iatotnzj treści 
narodu i cieszy się jego potężnym popar­
ciem, żc radziecki ustrój społeczny jest w 
pełni zdolną do życia i trwałą formą organi­
zacji społeczeństwa.

Melo tego. Teraz mówi się o tyaa, że ra­
dziecki ustrój społeczny okazał się zdolniej­
szy do tycia i trwalszy od niciadzicckiego, 
ie  radziecki ustrój społeczny jest doskonal­
szą formą organizacji społeczeństwa niż ja- 
-tkolwiek nieradziecki ustrój społeczny.

Obecnie mówi się już nie o zdolności do 
ycia radzieckiego ustroju pańitwowego, 

•kwa* jego zdolność życiowa nie ulega wąt- 
liweści. Obecnie mówi się, ie  
IADZIECX1 USTRÓJ PAŃSTWOWY OXA- 
•AL SIĘ WZOREM WIELONARODOWEGO 

PAŃSTWA, 
że radziecki ustrój państwowy jest takim 
ystemero państwowej ofgardzacji, gdzia za* 
adnłonia narodowe i problem wspólpraey 
arodćw rozwiązane są lzpiej u ii w jakim- 
olwiek innym wielonarodowym państwie. 

Nasze zwycięstwo oznacza, ie  zwyeięiy- 
iy -radzickie siły zbrojne, ie  zwyciężyła 

•za Annia Czerwt-ia. i t  Arista Czerwona

I w bohaterski spesóo sprostała wszystkim tru 
dom wojny, doszczętnie rozgromiła armię 

! najzyck wrogów i wyszła z wojny zwycię­
sko (Okrzyk fta salii pod dowództwem tow. 
Stalina!" Wszyscy powalają, niemilknące o- 
klaski zamieniają się w owację).

Obecnie wszyscy przyznają, zarówno przy 
jaciele i wrogowie, że ,
ARMIA CYELWONA STANĘŁA NA WY­

SOKOŚCI ZADANIA.
Jakże inaczej wyglądały sprawy 6 lat temu, 
w okresie przedwojennym. Wojna udowo­
dniła, że Armia Czerwona joat nie „kolosem 
na glinianych nogach'’, a współczesną armią 
pierwszej klasy, uzbrojona w nowoczesną 
broń, posiadającą doświadczonych dowód­
ców i wysokie moralne i bojowe walory. Nie 
należy zapominać, że Armia Czerwona jest 
tą samą armią, która całkowicie rozgromiła 
armię niemiecką, budzącą jeaacze wczoraj 
strach w srir.hch państw europmktch. 

Takimi są istotnie wyniki wojny.
Dla przygotowania tego wspólnego dzieła 

trzeba było realizować trzy pięcioletnie pla­
ny rozwoju gosnod.-rH narodowe). Właśnie 
te

TRZY PIĘCIOLATKI 
pomogły nam stworzyć te materialne możli­
wości. W każdym/ bądi razie sytuseja nstze 
go kraju pod tym względem przed drugą
wojną światową, w roku 1940 była kilka­
krotni- lepsza niż przed pierwszą wojną, w 
roku 1913

Jakimi środkami materialnymi dyspono­
wał nasz kraj praed drupą wojną światową?

W roku 1940 w ner rym kraju wyprodu­
kowano 15 milionów ton żelaza, tj prawie 
-ztery razy więcej niż w roku 1913. 13 mi­
lionów 300 tysięcy ton stali — 4 5. razy wię­
cej niż w foku 1913, !£ó milionów ten wę­
gla — 5.5 razy więcej ufż w roku 1913, 31 
milionów ton ropy naftowej — 3,5 razy wię­
cej ma w roku 1913, 35 milionów 390 tysię­
cy ton ziarna, tj. o 17 milionów ton więcej 
niż w roku 1913, 2 miliony 709 tys. ton ba­
wełny, tj. 3 5 fezy więcej niż w roku 1913 
Takiego niezwykłego wzrostu produkcji nie­
można uważać za zwykły rozwój kraju od 
zacofania do postępu. Był to skok, przy po­
mocy którego na*za ojczyzna przekształciła 
*!ę
Z ZACOFANEGO KRAJU -  W AW AN­
GARDOWY,! Z ROLNICZEGO -  W PRZE- 

MYSLOWY.
Na przekształcenie naszego kra*U z rol­

niczego w przemysłowy zużyto wszystkiego 
około 13 lał. Nie można nie przyznać, że 
okres 13-letnł jest niewiaregodule krótki dla 
dokonania tak ogromnego dzieła. Tym właś­
nie należy tłumaczyć, te  ogłoszenie tych 
cyfr wywołało w swełm czasie w zagranicz­
nej prasie burzę sprzecznych niegdyś poglą­
dów. •

Partia wiedziała a zbliżającej się wojnie, 
Wiedziała, ie  nie łpoećb bronić kraju ber 
ciężkiego przemysłu, że należy się czym 
prędzej zabierać de rozbudowy ciężkiego 
przemysłu, gdy* spóźnienie w tej dziedzinie 
oznaeza przegraną. Partia po—.iętał* słowa 
Lenina, który powiedział, że be* ciężkiego 
przemysłu nie da się obronić niepodległości 
kraju I że brak przemysłu może doprowa­
dzić do upadku ustroju radzieckiego. Dlate­
go partia komunislyozna zaazęgo kraju od­
rzuciła „zwykłą" drogę uprzemysłowienia i 
rozpoczęła
UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU OD r 6 Z -  

BUDOWY CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU.
Było to zadanie trudne, lecz wykonalne. 
Proces tan ułatwiła nacjonalizacja przemy­
słu i baaków, która umożliwiła szybkie zmo­
bilizowanie i przelew kapitałów do ciężkie­
go przemysłu. Nie ulega wątpliwości, że bez 
tego nie dałoby się w tak krótkim czasie 
przekształcić naszego kraju na przemysło­
wy. Drugim krokiem prowadzącym do celu 
była
POLITYKA KOLEKTYWIZACJI GOSPO­

DARSTW ROLNYCa 
ażeby pełożyć kres naszemu zacofaniu w 
dziedzinie gospodarki rolnej i dać krajowi 
więcej ziarna, bawełny i innych artykułów.

Nie ulega wątpliwości, żc bez polityki ko­
lektywizacji nie moglibyśmy w tak krótkim 
czasie położyć kresu odwiecznemu zacofaniu 
gospodarki rolnej. Ne można powiedzieć, że 
polityka partii nie natrafiła na opór. Nie 
tylke zacofani ludzie, którzy odżegnują się 
zawsze ed wszelkich nowości, lecz także i 
znani członkowie partii systematycznie ha­
mowali ją w ponzynaeźaeb w tym kierunku, 
starając się wszelkimi sposobami skierować 
ją na „zwykłą" kapitaRrtyczną drogę roz­
wój n.

Wszystkie antypartyjna machinacje tree- 
kistów i prawicowców, cała ieb „praca" w 
dziedzinie sabotażu poczynań naszego rządu 
miała jeden cel — wypaczyć politykę partii 
i zahamować uprzemysłowienie i kolektywi­
zację. Lecz partia nie ustąpił* ani przed 
greźbsmi jednych, ani przed wrzaskiem dru­
gich i zdecydowanie szła naprzód po raz 
wytkniętej drodi* nie baecąc aa żadne prze­
szkody. Zasługa partii polega aa tym, te  
NIE ULEGAŁA ZACOFANYM ELEMEN­

TOM,
nie bała się iść przeciwko prądewi i utrzy­
mywała pracz cały eaas przewodnictwo. 

“ i Nie ulega wątpliwaśei, że fcea takiej wytrwa 
łoćci i wytrzymałoś i partia komunistyczna 
nie potrafiłaby obronić polityki uprzemysło­
wienia kraju 1 kolektywizacji gospodarstw 
rolnych.

Czy partia komunistyczna potrafiła wy­
korzystać należycie uzyskane w ten sposób 
środki materialne w celu rozbudowy przemy 
słu wojennego 1 zaopatrzenia Armii Czerwo­
nej w nioabęduy sprwt? Sądzę, *e partia 
dokonała tego dzieła i te w dodatku jak 
najlepiej. Jeżeli rię brać pod uwagę pierw­
szego roku wojay, gdy cwahue ija przemy*  ̂
słu aa wsehśd zahamowała rozwój produb- : 
cji wojennej, tę nakży stwierdzić, żc w cza ]

sic pozostałych trzech lat wojny partia po­
trafiła osiągnąć rezultaty, które nie tylko u- 
możliwiły jej zaopatrywanie frontu w wy­
starczającą ilość artylerii, karabinów maszy­
nowych, karabinów, samolotów, czołgów i 
sprzętu wojennego, lecz także

NAGROMADZENIE REZERW.
Przy tym było wiadome, że nasze uzbroje­
nie nie tylko nic ustępowało, lecz nawet 
przewyższało pod względem jakości uzbroje­
nie niemieckie Znaną jest rzeczą, że nasz 
przemysł czołgowy w ciągu ostatnich trzech 
lat wojny wypuszczał przeciętnie rocznie 
30 000 czołgów, samochodów i samochodów 
pancernych. (Burzliwe oklaski). Wiadomo 
także, że nasz przemysł lotniczy w tym sa­
mym okresie wypuszczał rocznie 40,080 sa­
molotów. (Burzliwe oklaski). Również wia­
domo. że nasz przemysł artyleryjski produ­
kował w tym samym ekresłe rocznie 120 000 
dział różnego kalibru, (burzliwe oklasui), o- 
koło 450.000 ręcznych i ciężkich karabinów 
maszynowych (burzliwe oklaski), ponad 
3.000.000 karabinów (oklaski) i około 2 mi­
lionów automatów (oklaski). I wreszcie wia­
dome jest, że nasi przemyt) wojenny w la­
tach 1924 — 1944 produkował w ciągu roku 
przeciętnie około 103 000 miotaczy min. (Bu­
rzliwe oklaski),

Teraz jeszcze parę słów o planach partii 
komunistycznej na najbliższą przyszłość 
Program len jest zawarty 

W NOWYM PLANIE PIĘCIOLETNIM, 
który ma być zatwierdzony w najkrótszym 
czasie. Główne zadanie polega na tym. by 
odbudować obszary, które najbardziej ucier­
piały na skutek wojny, podnieść poziom 
produkcji przemysłowej do poziomu przed­
wojennego, a następnie możliwie przekroczyć 
ten pozicni. W najbliższym czasie
ZOSTANIE ZNIESIONY SYSTEM KART­

KOWY
i specjalną uwagę zwrćw się na zwiększenie 
produkcji artykułów codziennego użytku, na 
podniesienia poziomu życiowego mas pracu­
jących przez stopniową obniżkę cen na 
wszystkie towary, oraz na budowę różnego

rodzaju Instytutów naukowo-badawczych 
Nic wątpię, że jeżeli okażemy należytą po­
moc naszym uczonym, potrafią id* tylko do­
równać, ale i pi*..wyiszyć w najbliższym 
czasie osiągnięcia nauki Zagranicznej

Jeśli chodzi o plany na dalszą przyszłość, 
partia zamierza dokonać nowego potężnego 
wysiłku mającego na celu rozwój gospodar­
ki narodowej, co umożliwiłoby nam podwyż­
szenie poziomu naszego przemysłu w przy­
bliżeniu trzykrotnie w stosunku do poziomu 
przedwojennego.' Spełniając te* warunek mo 
żerny być przekonani, że nasza ojczyzna bę­
dzie zabezpieczona przed wszelkimi niespo­
dziankami.

Tak przedstawia się moje krótkie spra­
wozdanie ż działalności partii komunistycz­
nej w niedawnej przeszłości 1 plany pracy 
ia  przyszłość.

Uważam, że kampania wyborcza jest 
SĄDEM WYBORCÓW NAD PARTIĄ  

KOMUNISTYCZNĄ 
jako nad partią rządzącą Wynik tych wy­
borów będzie wyrokiem wyborców. Partia 
komunistyczna jest go.tw a przyjąć wyrok 
wyborców. W walce wyborczej partia komu­
nistyczna nie występuje sama, idzie ona do 
wyborów

W BLOKU Z BEZPARTYJNYMI. 
Walczyli oni razem o wzmocnienie potę­

gi naszego kraju, wspólmd bili się ■ przele­
wali krew na frantach w imię wolności i 
wielkości naszej ojczyzny, razem wykuwali 
■ wykuli zwycięstwo ead wrogiem naszego 
kraju. Różnica między nimi jest tylko taka, 
ie  jedni są członkami partii, a drudzy nie. 
Ale jest to różnica formalna. Ważnym jest 
fakt, że . jedni 1 drudzy pracują dla wspól- 

toż blok komunistów

Przeciw rozbijaczom
Komisja Centralna Związków Zawodo­

wych komunikuje w sprawie akcji rozłamo* 
wej grupy Krasowskiego.

W odpowiedzi na zapytanie Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych w Łodzi od 
nośnie zwołanej przez Pana Krasowskiego 
na dzień 3 marca rb w Poznaniu konferencji 
rozbijackiego i nielegalnego związku zawo­
dowego Pracowników Samorządu Terytorial 
nego RP — Komsja Centralna Związuów Za 
wodowyob przypominając treść uchwały Roz 
szerzonego Plenum KCZZ z dnia 31.8.1945 
stwierdza:

1. że jedynym związkiem, który reprezen­
tuje robotników i pracowników Samorządu 
Terytorialnego i Użyteczności Publicznej 
jest Zarząd Główny, wybrany na Zjcździe w 
Sopocie w dniach 24 t 25 czerwca rb.;

2. że próba stworzenia jeszcze jednego 
Związku Prae. Samorządu Terytorialnego 
jest robotą rozbijacką skierowaną przeciw 
jednolitemu ruchowi zawodowemu;

3 Plenum Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych potępia działalność tych pa­
nów i wzywa całą klasę pracującą do rozpę­
dzenia rozbij aczy ruchu zawodowego, 
oraz nawiązując do okólnika skierowanego 
do wszystkich Okręgowych Komisji Związ­
ków Zawodowych z dnia 12.12.1945 r. w tej­
że sprawie oświadcza co następuje:

Zamierzenia panów z'grapy Krasowskie­
go, cierpiących na przerost ambicji preze­
sowskich, usiłują rozbić Związek Zawodowy 
Pracowników Samorządu Terytorialnego i 
Użyteczności Publicznej i mają charakter 
próby rozbicia jednolitego ruchu zawodowe­
go Stanowisko ich winno się spotkać t  ca­
łym potępieniem ruchu zawodowego w kraju 
oraz opinii publicznej.

Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych kategorycznie odgradza się od działal­
ności pana Krasowskiego i jego k lik i
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Ka straży ta sk ra cji
W ielki Wlec? K. C. Z. Z. w

S Postęp
„ H O R U t "sali

wskazuje dregi potlnieseenia stepy życiowej klasy pracującej
~ . * O i a i i ó -.A ■ . T J  W/„••avau.ir #1 nin a *11A

Na d łt$ o  przed zapow iedzianym  
lertninem w łecu  Komisji Cen ralnej 
Z w iązków  Zaw odow ych do „ROMY" 
ciągnęły zw arte jjrtipy robo!ników  i 
p r a c o w n ik ó w . Cała sala za czerw ie­
niła się od sztandarów  zw iązkow ych  
i partyjnych. W  chw ili rozpoczęcia  
w iecu  sala była  w ypełn iona po brze­
gi. Zagaił w iec  tow . R u sieck i. P ierw ­
szy przem ów ił przew odniczący K. C.
Z. Z. tow . Kaz m ierz W iiaszew sk i, o- 
m aw ia.ąc eyiuację klasy robo. nir.rej 
w  P olsce i akLualne zadania stojące  
pr*ed rąchem  robotniczym . v

M ów ca zak oóczy ł sw e przem ów ię-   ^ ______
nie nasi. konkluzją: „M usimy w zm óc | scharakteryzow ał posiu la y w  spra 
kontrolę k lasy robotniczej na w szy - 1 
słk ich  odcinkach, w  pierw szym  rzę-

cji uczestn ików  w iecu, tow . Rusinek  
rozpraw ił się z poczynaniam i rozmai 
tych spekulantów  i w yzysk iw aczy . 
Piętnując dysproporcje panujące mię 
dzy s.o p ą  życiow ą tych, k 'órzy pra­
cują i tych, którzy spekulują, m ów ca  
ośw iadczył, że klasa robotnicza u- 
dzieli rządow i pełnego poparcia w  
akcji przeciw ko spekulanlom  i pa- 
skarzom . Przeds awiając zebranym  
nikczem ną działalność w yzysk iw aczy  
w  ciężk ich  okupacyjnych la ach, k tó ­
rzy bezw zględnym i m e: odam i p o w ię ­
kszali swój m a;ą.ek, m ów ca stw ier­
dza, że k lasa robotnicza nie zapom ni 

lim  popełnionych podłości. M ów ca

dzie aprowizacyjnym , musimy w zm óc  
w alk ę z reakcją w  P olsce, musimy 
w zm ocnić nasze s anow isko jako ru­
chu w a lczącego  i pracującego, a po-

fjrawimy sytuację w P olsce i utrw a­
lmy dem okrację ludową".

Drugim z kolei m ów cą by! tow. Ru 
sinek, sekre arz generalny KCZZ, 
k ’óry rozpoczął sw e przem ów ienie  
k ró ;kim szkicem  historycznego roz­
woju w alk i k lasy pracującej o sw e  
słuszne prawa. M ówca przypom ­
niał zebranym  przedw ojenne rozbi­
cie  w ew n ętrzn e ruchu robotniczego, 
które było  przyczyną tylu klęsk , po­
niesionych przez masy pracu:ące. 
T ow . R usinek w  ostrych słow ach  na­
p iętnow ał dążenia rządu sanacyjne­
go do pchnięcia narodu polsk 'ego na 
haniebną drogę w spółpracy z faszyz­
mem i hitleryzm em .

Obrazując sytuację obecną, kiedy  
w reszcie w ładza w  P olsce znalazła  
się w  ręku robotnika i chłopa, m ów ­
ca naśw ie lił przyczyny, k 'óre są po- 

jw ódem  nie zbyt jeszcze wydatnej 
* popraw y by tu k lasy robo niczej. 
Rząd opierający się na szerokich  
masach, zasta ł kraj w  stanie bez- 
pnrzykładnego zniszczenia w nrs ęp- 
stw ie barbarzyńskiej polityki nie­
m ieckiego okupanta.. W zw iązku z 
tym m ów ca zaapelow ał do zebra­
nych, by nic żądali dokonania cudu 
od tych, którzy w zięli na sw e barki 
ciężar poprow adzenia żmudnego 
dzieła odbudowy.

ępnie tow . R usinek stw ierdził
na-

N i
pew ne niedociągnięcia w  pracy  
szego apara’u adm lnis'racy'nego. 
Sian ten —  zdaniem  m ów cy — m eże  
ulec zasadniczej zm ianie dop:ero 
z biegiem  cz .su, k iedy odpow iednio  
w yszkolen i ludzie z prolelaoriatu. 
za,m ą k luczow e stanow iska.

Z kolei przy żyw iołow ej aklama

w ie  p łac i przydziałów , w ysuw ane o- 
becnie przez KCZZ jako jeden z 
fragmen ów  dążenia do zapew nienia  
w olności i zadow olen ia  ludu pracu­
jącego w  w olnej, n iepodległej i d e­
m okratycznej P olsce.

N astępnie zabrał glos tow . Sokor­
ski, przedstaw iając zebranym  zada­
nia, jakie w  tej chw ili stoją p rzid  
masami pracującym i w  P olsce.

Znalazły ona swój w yraz w  rezolu  
cji gospodarczej.

N astępnie fow. K raw czyk od czy­
tał tekć»t rezolucji poli ycznej, a po 
nim. Iow. Stanisław  Sobol, Stary 
działacz robo'niczy, odczy ał rezolu­
cję gospodarczą. O bydw ie rezolucje 
zgrom adzeni przyjęli przez aklam a  
cję.
POWIESIĆ BANDYTÓW NORYMBER­
SKICH -  o b a l ić  g e n . F r a n c o  -

WYPLENIĆ FASZYZM
Rezolucja w sprawie zbrodniarzy hitle­

rowskich i awanturników faszystowskich 
brzmi:

„Robotnicy i pracownicy umysłowi ta. 
Warszawy, zebrani aa zgromadzeniu świata 
pracy w dn. 10 lutego 1946 r. z oburzeniem 
piętnuj* prowokatorską kampanię zamasko­
wanych i jawnych faszystów, dążących do 
uwolnienia morderców hitlerowskich, stoją­
cych dziś przed sądem w Norymberdze. Zna 
lazło to swój wyraz w proponowanej na o- 
statnicj sesji ONZ przez rząd Urugwaju re­
zolucji, domagającej się nieskazywania na 
karę śmierci Goeringa i jega bandyckiej 
staj ki.

Lud Warszawy, który przeżył spalenie i 
zamienienie w gru^y stolicy Polski. — który 

patrzył na śmierć 330 tys. swoch najbliż­
szych, rozstrzelanych podczas powstania, nic 
może przejść obojętnie obok prób otolenia 
przez międzynarodową reakcję — fa3zysto« 
ddej bandy,

Faszyzm tp śmierćl
Faszyzm to nowa wojna!
Fasyzzm musi być zniszczony wszędzie 

Izie próbuje się odrcdzićl
Lud Warszawy domaga się kary śmierci 

dla stojących przed sądem norymberskim 
j liemieckich .aszystów.

Lud Warszaw*- domaga się, by masy pra­
cujące tych pańiiw, które je zcze utrzymują 
stosunki dyplomatyczne z faszystowską Hi­
szpanią — zażądały od swoich rządów zar­
wania ich.

Lud Warszawy domaga się, by kapitał! 
ści Anglii i Ameryki przesiali finansował 
zabójców z pod zn„*tu Andersa i NSZ-u, ktl 
rzy mordują robotników, inteligentów i chlo 
pów, palą wse, grabią i terroryzują spokaj 
ną ludność.

Dla tych, co niosą ludzkości śmierć — J* 
dyną odpow:cdzią jest śmiarćl

Faszystc wskich bandytów w Norymberdas 
— powiesić!!!" .

DROGA POPRAWY BYTU KLASY 
PRACUJĄCEJ

Rezolucja gospodarcza stwierdza palna 
solida; iść  z doniosłymi uchwałami Wydzia 
łu Wykonawczego Komisji Centralnej -Zwiąt 
ków Zawodowych z dnia 20 —- 23 stycznia 
1946 r.

Trudności aprowizacyjne mogą być i bę­
dą przezwyciężone — głosi rezolucja —* •  
ile:

1) uchwały Wydziału Wykonawczego bę­
dą w 100% zrealizowane.

2) Urzędy Aprowizacyjne i Spółdzielnie 
oczyszczone będą z wrogiego elementu, któ­
ry zostanie zastąpiony ludźmi zmobilizowa­
nymi przez 2w. Zawodowe.

3) Sądy Doraźne rozpoczną bezwzględną 
walkę za złodziejami, paskarzaffli i NJZ-ow- 
skimi bandytami terroryzującymi ludność 
wiejską.

4) Brygady Robotnicze — chłopskie po­
mogą chłopstwu w pełni zrealizować swoj* 
obowiązki wobec Państwa.

5) Zostaną zlikwidowane niesprawiedliwe 
przerosty w wydawaniu uprzywilejowanych 
deputatów żywnościowych.

6) W dziedzinie płac niższe kategorie zo­
staną przeszeregowane do wyższych.

7) Mieszka.)ia w stolicy zajęte przez po­
skarży i spekulantów będą oddane ludziom 
pracy.

8) Zostanie zaostrzona walka z wrogami
demokracji ludowej, którzy prowadzą co­
dzienną, podstępną robotę wygłodzenia mas 
pracujących.

Jednocześnie zgromadzeni wyrażają peł- 
ią solidarność z polityką prowadzoną przez 
Rząd Jedności Narodowej, widząc w usta­
wie po unarodowieniu podslaivowych gałęzi 
wielkiego i średniego przemysłu, zrealizowa­
nie zasadniczych zadań świzta pracy.

Skład SaJy Poitóiego o a n f e n p  
iiaśeioia ,<a>o ickieto

(SAP). V/ uzupełnienie .zoraj- 
rjej w iadom ości o uznar>:u Polskiego  

Ka olick iego  K ościoła  N arodow ego  
orzez Pań siw o  SAP pod&jc skład  
Rady P olskiego K ościoła Ka olickia- 
■ ' o :  przew odniczący — ks. K v/olek
Józef, w iceprzew od L żący - Mie- 
- jy j lr w  Rogalski, skarbnik — ks. 
F rarciszek  Koc. se k ie  arz *— ks EJ- 
w a . d  Ń-rrbtttt-NrrTb**’ * V  :z ’ *nko- 
w ic Rr.dy — H elena S zeleścina  i S ’a* 
n:sław  W icher.
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Propozycje Hesses dla Anglii
©wlszg c#qg raporśu lr$. Hamiltona

(Korespondencja własna „łtoboinśka**j
Norymberga. w tu łym .»wyra jest oczywiście miażdżąca prze 

HESS M Ą U  WGDE... i wa£a Niemiec ea Udzie, na morzu i
W  dwa dni późnie;, 13 maia, Hess ' "  P ^ / jc  rzu. Kiemcy więdza wazy* - 

odbył przeszło dwugodzinna rozsuo-1 *0,r0)eP‘ac^ amervkatiskich i an
wę z wysłannikiem angielskim. i ś ielskic*. ale one wszvsikie nie nie

Cóż dziwnego, że trwała ona wcbc osiągnięć n.emicskicb.
długo, skoro Hess uparł -sie. żeby . ‘>«r ™cóv/ ma ą tak je  aż za dużo, 
„wyjaśnić długą drogę, k ćra go za* i szci-*Sómi* naf.y. W l:,cńcu n e

ma co liczyć na rewolucję w Niem­
czech, bo „Hi ler ma za sobą ślepą 
ufność i wiarę mas niemieckich".

Mówiąc o dysproporcji sił lotni­
czych 'ak opowiada: „Gdy w maju u- 
biegiego, roku Anglia zaczęła bom­
bardować Niemcy, Hi,ler określił U> 
jako „przejściową aberację" i z przy 
kładną cierpi.wościa czekał — częś 
ciowo dla oszczędzenia świa u okrnp 
ności nieskrępowanej wojny powie­
trznej, częściowo za* z uczuciowych 
względów dla kul ury angielskiej 
angielskich pomnrków". Rzecz jasna, 
żc wobec przeciągnięcia się „przej­
ściowej aberacji' po paru tygodniach 
H i le r  zos ał zmuszony wbrew swym 
najsub elniejszym uczuciom wydać 
rozkaz bombardowania Anglii 

Na zakończenie tei rozmowy Hess 
ustala zasadniczą podstawę porozu­
mień a: Niemcy mają wo.ną rękę w 
Europie, nie wtrącają się za to do 
spraw imperium, żądają jedynie zwro 
tu dawnych niemieckich kolonii. 
„Niemcy nigdy nie miały żadnych tą  
dań w stosunku do Anglii, ani też ża 
dnych ambicji panowania nad świa­
tem".

Wobec tak sformułowań^ propo­
zycji Anglik rzeczowó zapytuje, 
gdzie należy umiejscowić Ros(ę, czy 
Hess zalicza ją do Europy czy do A- 
zji. Ilass odpowiada: „Do Azji" i do­
daje, le  są pewne kwlstie sipcrne z 
Rcs ą, kićre muszą być rozw ąiane 
bądź na drodze pokojowej, bądź w

B r ig ia la k ź T  FuZhr7PncYnń7ioW wy f? u wf W  **•- - ni* ? »  ładnych 
-  - - - podstaw do czyn en a hziaiu jakoby

R itk r  zamierzał niedługo

wiodła w kc.icu do Anglii". Cóż dzi­
wnego, skoro fa droga zaczyna się 
Już od książki, wydanei w 1904 r. p. U 
„Zagraniczna poli y a Anglii za pa­
nowania Edwarda VII".

Ta książka angielskiego autora wy 
warla na Hessie wielkie wrażenie, bo 
przekonała go jakoby, źe za wojnę 
1914 r. odpowiedzialna iest Anglia.

Dalej nas*ępuje owa goebbeisow- 
ska analiza przyczyn wvbuchu dru­
giej wojny.

A wiec:
Austria zoslafa włączona do Rze­

sz y, bo lego chciał naród aus riacki.
Czechosłowacja mus a a bvć pod- 

bi a, gdyż Francja chciała tu stwo­
rzyć swoją bazę lotniczą i „obowiąz­
kiem Fuehrer* było zapob ec temu 
spiskowi",

Monachijski układ nie ratował po­
koju, skoro sam Chamberlain powie­
dział, źe chodzi tu o zyskanie czasu 
na dozbrojenie Anglik

Kryzys polski spowodowany zos­
tał tradycyjną poli.yką Anglii, k óra 
zawsze walczyła z wpływami najsil­
niejszego państwa na ^on'ynencie. 
Dowiadujemy się tu zresz.ą z ust 
Hessa, źe „rząd niemiecki w.a ze zdo 
byłych dokumentów, iż rzad polski 
przyjąłby propozycje niemieckie, gdy 
by nie działalność Anglii". Ciekawe, 
prawda?

I tak daleł.
Norwegia była Oczywiście zagro­

żona inwazją angielską, Holandia i

de , że pominął przez zapomnienie j dać Anglii szanse rozpoczęcia roz 
warunek, którym uzależnia moźli- mów bez narażania na szwank pre

stiżu. Jeżeli odrzucicie le szanse s a- 
nie się jasnym, że nie chcecie porożu 
mienia z Niemcami i Hitler bedzłe u- 
sprawiedliwiony, a nawe będzie je­
go obowiązkiem zniszczyć was całko 
wicie i traktować was po wojnie ja­
ko kraj ostatecznie zwyciężony".

wość per traki acii.
Oto „Mis er Churchill, który pla­

nował wojnę już od 1936 roku i jego 
koledzy, prowadzący tę sama poii.y- 
kę, nie są osobami z którymi Hi ler 
mógłby się układać", a więc musi na 
stąpić zmiana rządu".

Nie wiem, jaką opinie wyniósł wy­
słannik angietskj, ale z całą pewnoś­
cią w tym momencie musiał dopiero 
stwierdzić, że Hess jest źle wychowa 
ny. I to napewno bardzo zraziło An­
glików do niefortunnego anioła poko 
ju.

Raport kończy się jeszcze jedną, 
bardzo angielską uwagą:

„W .przerwach naszej rozmowy 
próbowałem lekko pro'estować y ze 
ciwko niektórym, już zbyt śmiesz­
nym twierdzeniom mis er Hessa... A- 
łe na ogół pozostawiałem b «  odpo­
wiedzi nawet najbardziej dziwne wy 
wody, gdyż byłem przekonany, że 
wszystkie argumenty pozostaną bez­
skuteczne, a z pewnością przeszko­
dzą nam w naszym śniadaniu..."

KAWAŁEK SAMOLOTU.-. NA 
PAMTĄTKE!

Dwa ós alnie raporty z 14 i 15 ma 
ja są krótkie. Hessowi składa wizy ę 
znów ks. Hamilton i znów wysłannik 
służby informacyjnej. Widać wyraź­
nie, źe Hess jest zaskoczony słabymi

WIELKIE FIASCO
Ponieważ Hess zaczyna przy koń­

cu znów nudzić rozmówcę różnymi 
administracyjnymi drobiazgami i już 
po raz trzeci prosi o zniesienie war­
ty („bo skoro tu przybył z takimi 
trudnościami, to nie po o, by pró­
bować uciekać czy popełniać samo­
bójstwo" (rapor kończy się słowa­
mi:

„Ogólnie biorąc, trudno z nim roz 
mawiać.m sprawach politycznych. Są 
dzi, że powiedział mi wszystko, co 
miał do powiedzenia, i chce mnie u- 
ważać za coś w rodzaju swego po­
średnika i opiekuna..."

Na tym właściwie kończy się afe­
ra Hessa. v

„Ogóine biorąc trudno z nim roz­
mawiać o sprawach poli ycznych"-— 
taki jes. właściwie sens os a eczny, 
taki wniosek, jaki. wyciągnęli Angli­
cy po czterech wy w adach. Przeko­
nany z pewnością o swym historycz­
nym posłannictwie, niefor unny bo­
hater nazistowskiego świa ka. „sam

efektami swych his.orvcznvch propo zastępca" Fuehrera zos aje interno-

robił tylko bez przerwy zgłaszał go 
iowość zawarcia pokoju — i 00 pod 
biciu Polski i po upadku Francji.

A f i  Anglicy wciąż chcieli wojo­
wać. Taki wniosek z tveh wvwodow 

Dalej fen genialny dvclcma'a usiłu 
je podjudzić Anglię na Amerykę, tłu­
macząc, źe USA dąży do rozbicia 
Imperium Brytyjskiego i już, już, la­
da moment wcieli Kanadę w obręb 
swego państwa.

HITLER JEST CIERPLIWY 
I DELIKATNY.

W dalszym ciągu Hess analizuje 
«y uację wojskową. Morałem końco-

wać Rosję"
Okazuje się, żc dla Niemców, k fó- 

rzy zwykli liczyć wszystko na se ki i 
tysiącó lat, pięć tygodni, pomiędzy 
rozmową Hessa, a napadem na Rosję 
nie było krótkim okresem czasu. J a ­
kże jednak wszys ko jest względne.

„Aha, zapomniałem, że Churchill 
musi us upić..."

Kapitalne jest zakończenie tej dłu 
giej rozmowy.

W chwili, gdy Anglik opuszczał po

zycji. Spodziewał sie widocznie, źe 
zjawi się u niego król, a przynajmniej 
Churchill.

Hess prosi o zwrot swego aparatu 
fo ograficznego i o... część rozbitego 
samolotu — na pamiątkę! Czyż to 
nic wzrusza:ace?

Omawia jeszcze różne ..aspekty
>____  ̂ polityczne", wyczerpująco, „gruend-

zaatskc- [ lich", porusza nawet kwestie Irlan­
dii i Iraku. Formułuje os aleczne pro­
pozycje, lecz ciągle sic zastrzega, że 
cała jego eskapada przedsiębrana by 
ła na własną rękę, bez wiedzy i zgo 
dy Fuehrera,

Znów próbuje podszczuć na Ame­
rykę: „Jeżeli my teraz zawrzemy po 
kój, Ameryka bedzie wściekła... A- 
meryka chce rozbić Imperium". Nie 
wiem, co w tym dziwniejsze — upór 
czy dziwny nieco — iak na dyploma­
tyczne rozmowy styl, Bezptiśredn o

kój, Hess przypomniał sobie jeszcze ■ po tym nas ępują zresz a s arytn zwy 
jeden drobiazg. Oświadcza mianowi- czajem groźby: „Moja podróż miała

wany .w bardzo zresztą wygodnej 
willi. Stam ąd odbył jeszcze jedną 
podróż — do wiezienia w Norym­
berdze. Tu stracił pamięć, dość szyb 
ko ją odzyskał, zrzekł się niedawno 
obrony... i...

Zobaczymy w dniu jego rozprawy. 
OJ decyzji sądu zależy, czv będzie 
mógł „osobiście" przeiać swą obro­
nę.

Na podstawie świeżo Doznanych 
raportów sądzić można że kryje i o 
w sobie pewne niebezpieczeństwo: 
Hess zechce wyjaśniać zapewne 
przyczyny p.erwszej i drutfiei wojny, 
cal swojego weekendu w Anglii, ze­
chce oskarżyć Ameryke, Anglię, 
Związek Radziecki i szereg innych 
krajów, a na zakończenie poprosi o... 
o jaką pamiątkę? Chvba kawałek 
szubienicy — tym razem!

Chociaż to taki nieobliczalny czło- 
wiele*

Karol MalcużyńskL

przekłaJ la id y  B aye-fltótiaj
Q s E a i n l o  d n i  15;

fa sM ijs iow sS i iS e igo  i m p e r i a m
Później, przejechawszy Elbę, zwie­

dzi,em „amerykańską s tre fę ' Nie­
miec i rozmawiałem z wielu amery 
kańskimi żołnierzami i of cerami

— Wiem, niek órzy sądzą, źe po 
przegnanej wszyscy Niemcy jak;ms 
czarodziejsk m sposobem odmienili 
•ię, — mówił w dalszym ciągu roz­
mowny dziennikarz — wszyscy, na­
wet stary K* te!. Akursf mogę poka 
zać panu jego ostatnią fotografię.

Wyciągnął z kieszeni numer 
„Voelkischer Beobach er", len sam 
który niedawao na ulicy wziął od 
Niemca.

—- Ten numer nosi da 'ę  20 kwiet­
nia 1945 roku — powiedział. — Czy 
pan wie, co to za dzień? Dzień uro­
dzin Hitlera! E'egancki prezencik 
wyszykowaliście mu w lely : rozpo
częcie berlińskiej operacji. Obowląz 
kowo zawiozę tę gazetę do Amery 
ki. Relikwia! Proszę uprzejmie dżen­
telmenów o pc-dpasan e sl? na tej ga­
zecie i o poświaccrtnie, że istcŁcie 
jest wzię a w Berlinie z rąk Niemca, 
który zuży.kowal ten św:ą eczny nu­
mer, jako papier do pakowania,

Roz’ożyliśmy gaze ę. O czym pisał 
„Voelkischer Beobach er"  20 k wi e -  
nia 1945 roku, w dniu urodzin Hi le- 
ra, na kilka dni przed upadkiem Ber 
lina?

Numer miał dosyć pogrzebowy wy 
gląd. Gazeta zredukowała się do 
dwóch niedużych s roniczek. A rty ­
kuł jej redak 'ora  Alfreda Rosenber­
ga pod tytułem: „Dzień urouzn
Fuehrera w kresie decydujące bit­
wy" swo’m kwaśnym i pompa ycz- 
nym onem w sposób jaskrawy prze­
czył op’ymis'ycznyn1 łgarstwom ko­
munikat Kwa ery Głównej. Ogromny 
artykuł Goebbelsa histerycznie na­
woływał ludność, żeby me porzucała ( 
f-je'-rera na pas‘wę lesu i zapewniał, 
źe fuehrer także nie opuści „swego

narodu". Akurat w tym miejscu za 
czynała się wielka tłusta plama od 
mięsa. Oprócz lego znaleźliśmy w 
gazecie pouczenia o sposobach przy- 
£0 owywania herbaty z liści kapu­
ścianych oraz liczne zawiadom eaia 
o śmierci oficerów i żołnierzy, którzy 
zginęli na wschodnim froncie.

Jedyna ilustracja, zamazana kli­
sza, wyobrażała Hi.lera, przed sze­
regiem żołnierzy w asyście trójki' 
Doenuza, Himmlera i naszego zna- 
omka, Kei la —1 znowu ujrzeliśmy tę 
warz ze s arczymi fałdami, usilnie 

nadętą, co miało wyrażać dzielność 
Odg.os kroków zmus 1 n&s do obaj 

rżenia się. Do sali wchodził marsza­
łek Źukcw w o oczenau delega ów 
izybko zajęliśmy swoje miejsca.

8.
Stół prezydialny stał na niewiel­

kim podwyższeń u. Były to miejsca 
Żukowa, Wyszyńskiego, Tedtdsra, 
Spaals'a, Berrou, Dela'ire de Tass g-
ny'tgo .

Przy długich atolach, ustawionych 
prostepadite do stołu prezydium, za­
siedli l cani członkowie delegacy! i 
pczedsitawieieie pcasy. M ejaca przy 
niedużym ' Stole, ustawionym zboku, 
przygotowanym dla delegacji niemie 
ckie,, były jeszcze puste.

Zaskrzypiały o papier ołówki dz en 
nikarzy. Korespondent nowojorski 
wskoczył na siół i przebieg! po nim 
w ciężkich buciarach. Fo.or;ipcrte- 
rzy wspinali się na parapety ok.en- 
ne, na krzesła.

Padrzyłem na Żukowa, w jego mo­
cną twarz, wyiażającą wolę i ener­
gię, i myślałem o jego kolejach życio­
wych. Miałem szczęście widz eć go 
w rć-ż.:ych latach i z.- vsze — w mo- 
men ach decydujących zwycięstw. 
Wsporrnia’em Żukowa, korującego 1 
bitwą na traw aslycfa wzgórzach Hal :

hin - gola w 1939 roku, na płonących 
barykadach Leningradu w 1941 ro­
ku, a trochę później •— w podmos­
kiewskich lasach, na śneżnych ru- 
L eżach pod stolicą i, wreszcie ua 
długiej chwalebnej drodze łd W ar­
szawy do Bsrl na, gdzie, jak 1 w po­
przednich operajach pod genialnym 
przewodnictwem Stalina, bil, grem 1 
i pędził wroga.

Żuków pcwetal i w krć»e':h zwar* 
ych słowach wyjaśni! cel tego ze­

b rana :  przyjęcie bi-żwtg'ędnŁj kap 
titacji od dowództwa sił zbrojnych 
Niemiec.

Następnie wprowadzono delega­
cję nemi-ecką.

\7  drzwiach ukazał się Keitel. Zno 
wu wykonał kilka żonglerski.h za­
machów sweją buławą marszałkow­
ską 1 rozsiadł s ę na krzesełku, ma­
jąc po prawej ręce S umpfa, a po le­
wej Friedeburga. Pozostałych dwu­
nastu członków niemieckiej delega­
cji s*tahęlo za ich plecami.

Na żądanie Żukowa—Keitel przed 
s '* wił dokument, upoważniający de 
legscję niem ecką do podpisan a ak­
tu kapitulacji.

Od prezydialnego stołu dokument 
ten przeszedł do rąk korespenden-’ 
łów. Oglądamy go z zainteresowa- 
n em. To — niewielki papierek, pod­
pisany przez grots — admirała Doe- 
n tza. W narożnym stemplu, cia* 
kavza poprawka. Pod w erszem: „Do 
wództwo Naczelne" przekreślone a- 
tramentem słowo: „Berlin" i ręką po 
śpieszni-e napisane: „Kwatera Głó­

wna". Ta „kwatera główna" tak szy­
bko uciekała, ie  nie zdążyła wydru 
kowaó na swój użytek nowych blan­
kietów.

Niemeccy d*legaci nie miał? du­
żej okazji do zabierania głosu. Przed 
st»wiciele zmiażdżonych Niemiec zja 
will się tu wyłącznie dla jednego ce­
lu: dła podpisana bezw»runkowsj 
kapitulacji

Ale Keitel m'al chęć pokazać, co 
u-mie. Wśród elity hilhrawsk ej zaw­
sze panowała pasja do teatralnych

'gestów i górnolotnych zwrotów.'
Podcźas, gdy czytano 1 przekłada­

no punkty aktu kapitulacji wojennej, 
Keiilel bezustannie przybiera! roz­
maite pozy. Twarz jego i cała pos­
tać wyrażały przeróżne akcenty wy 
n osloćci, S edział na krześle, jak na 
koniu, ująwszy się pod boki, 1 us Io­
wa! wzmocnić to wrażenie przy po­
mocy komicznych uroczystych mani- 
pulacyj, wykonywanych marszałków 
sk.ą buławą: to wspierał się na niej 
jak na berle, to z głośnym brzęk em 
uderzał nią o stół, to znów z pyszal- 
kowalą m n ą  składał na ftiej włocha­
te ręce. W doskonaym firnie doku­
mentalnym „Berlin" brak, niestety, 
tych licznych i bardzo wymownych 
momentów, kiedy z Keitla opadała 
ta jego niezgorzej zużyła, sitcc20na 
przez mole maska zarozumiałości 1 
obnażała się jego prawdziwa spło­
szona i wystraszona fizjognom a.

Sąraedzi Keitla zachowywali się 
naiturałniej. Twarz geaerała - pułko­
wnika Stuiripfa, przedstaw cielą sil 
powietrznych Niem ec, grubasa o po 
w erzchownośct zatytzgo rzeźnika 
wyrażała potriłną nudę. General - 
adnrrał von Friedeburg, dowódca 
marynarki wo ennej Niemiec, wyglą­
dał, jak uosobienie zakłopotania i 
wstydu.

Chwlami wsżyscy trzej, zsunąw­
szy głowy, kłócili się między sobą 
Stumpf coś *?'>«'ął co Keitla, pa- 
trząo w niego n enawis nym s.pojrze- 
niem, wyg’s.dt’o, jak gdyby mówi’: 
„Co pan za gb-ninfwa plecie? Niech 
pan pcd!p'su'«! Takie  znalazł pan p3 
rę odpowiedn ą do pytlowania języ­
kiem..."

Po to, aże ły  podpisać akt kapśtu- 
lacyjny, delegaci tiiem'eccy .  musieli 
przebyć połowę sali i podejść do s o- 
łu, znajdującego się tuż obok prezy- 
dom .

Keitel wz ął pióro. Rozl'glo się ci­
che trzaskanie aparatów fotcgr fi z- 
nyck. Długo czekaliśmy na tę c h w - 
!ę. Obrócone były w gruzy setki 
miaot, spustoszone kwitnąc'? kraje,

W Fotsce me ma
itiałyea niedźwiedzi

IV „ ń o u o tm ku "  z dnia 4 styczn ia  rb. w  
kortspor.dencji Karola M a lcu iyń tk ie g o  p t.
D uch białego n ie d ź w ie d z ia z a m ie ś c i l i ś m y  

w y ją tk i z „Pisma Ż o łn ie r z a w y d a w a n e g o  
w  obozie p o lsk im  w  Langw asser w  pobliżu  
N orym bergi.

IV zw ią zku  z jed n ym  fragm entem  opubli­
kow anego p rzez „Pismo Ż ołn ierza“ a r ty ku łu  
( ,J ło s ja n ie  zabronili nosić naw et u rzęd n iko m  
a m eryka ń sk im  m undurów  D N iłR A , m e chcąc  
żeby ludność  w izdzia la . iż m isja  te 1 m ię d zy ­
narodow ej in s ty tu c ji w  ogolę jes t w  P o l­
sce") — o trzym a liśm y  od sze fa  in form acji 
U N R R A  w Polsce, p .  IV Ata c  Lanachan list, 
w  k tó rym  stw ierdza  on co następu je:

J e s t  to  zupe łn ie  n iepraw dziw e I ch la ł­
bym  ja k  na jbardzte / ka tegoryczn ie  zd em en ­
tow ać tak ie  p rzyp u szczen ie . C złonkow ie  na­
sze j m isji noszą  często  u n ifo rm y  i s tw ierd za ­
ją , że ludność po lska  nie ty lk o  o ka zu /e  m un  
durom  tym  w yso k ie  poszanow anie, ale w  s to ­
su n ku  do noszących  te  m dndtlry  u rzęd n ikó w  
sk ła d a  d o w o d y  w y ją tk o w e /  w prost u p rze j­
mości.

A bsurdem  je s t sugerow ać, łe  k to k o lw ie k  
chcia łby  u kryć  fa k t pom ocy  o ka zyw a n e j  
p rzez IJ N iiR A  P olsce 1 zu p e łn ie  jasno z k o ­
m un ika tów  p o lsk ie j prasy  i radia w yn ika , 
łe  p >g ło sk i te są c zy s tą  fik c ją . Prasa po l­
ska  praw ie  codzienn ie  zam ieszcza  p ięć c zy  
sześć  a r ty ku łó w  om aw ia jących  dosta w y  
U N R R A , a P o lskie  R ad ip  w  sw ych  kom un i­
ka tach  donosi nie ty lk o  o nadchodzących  do  
P o lsk i darach U N R R A , ale 1 o c zyn n e j d z ia ­
ła lności m isji U N R R A  w  W arszaw ie.

D latego mogę z całą pew nością  stw ier­
dzić , że te zło śliw e  ośw iadczenia  są n a jzu ­
p e łn ie j n iepraw dziw e, a rozpow szechniane  
w śród  P o laków  poza  granicam i k ra ju  mogą  
spow odow ać bardzo d u żo  złego".

Austria też chce
oskarżać Niemców

B ER LIN  (Z A P). D uże w rażen ie  w yw oła­
ło w p rasie  niem ieckiej ośw iadczenie rządu  
austriack iego , dom agające  się dopuszczenia 
A ustrii do przew odu sądow ego w N orym ­
berdze. P rezy d en t R enner ośw iadczy ł dw u­
k ro tn ie  w osta tn ich  tygodniach, t e  A ustria  
dom aga się stanow czo ud z ia łu  w form uło­
w aniu ak tu  oskarżen ia  p rzeciw ko głównym  
spraw com  w ojny.

Rów nież k an clerz  F ig i w w yw iadzie, n- 
dzielonym  p rasie  francusk ie j, po d k reśla  k o ­
nieczność u ć - ia łu  A u strii w przew odzie są ­
dowym  w N orym berdze. Szczególne zarzu ­
ty zam ierza A ustria  w ysunąć przeciw ko na­
stęp u jący m  oskarżonym : S ey ss-In q u art,
Sch irach  i Papen. A.ustria chce m ieć m oż­
ność w ykazania  c a ło k sz ta łtu  sw ojego stano­
w iska do  poliiyici h itle row sk ie j, ( y )

130.699 zabitych
strac ili tiiESi wsKUieK (M il ic j i
P R A G A . (ZA P). W  ram ach m ate ria łu , do ­

starczonego przez delegac ję  czechosłow acką 
w N orym berdze, z n a jd u je  się prow izorycz­
ne zestaw ien ie  s tra t  1 szkód, |a k ie  ponieśli 
Czesi i S łow acy w następstw ie  okupacji n ie­
m ieckiej. Liczbę ofiar w ludziach  szacuje 
się na 160 tys. zab itych  i ciężko okaleczo­
nych, s .ra ty  m ate ria ln e  zaś na 350 m ilia r­
dów korón. ( k n )

fzabite miltjny ludzi, i naród rosyjski 
zdobył s ę na rozwinięcie wszystk ch 
swoich tytanicznych sil — po to, aże 
by wkcńcu Niemcy zostały powalo­
ne i żeby ten człowiek, reprezentują­
cy siły zbrone Niemiec naprial swoje 
nezw sko na leżącej przed nim kart­
ce papieru

Procedura podpisan a ak‘u ciągnę-' 
la się dosyć długo, ponieważ trieba 
bylo przepisać dużo arku-szów w roz­
maitych językach Keitel nie korzy­
stał z przyborów do pisana, leżą­
cych na stole, pisał własnym wiecz­
nym p órem. Nie przeszkód■ ilo lo 
zresztą następn e '  jodr.emu z kores- 
pond‘imtów 2awladnąć kałamarzem, 
jak się sam wyraził, ,.na pamiątkę". 
Wszystko w tej sah miało wartość 
rzlikwi, wi-zystko dysz-ło hisloną.

I oto ak t  podpiany- Marsza’ek Żu­
ków zakończył ten niepospolity 
dz eń słowa m':

— Delegacja niemiecka mcie o- 
de!ść.

Delegaci niemieccy ptłoc»y!i się w 
drzw'ach, znowu zobaczyliśmy tę na 
przykrzoną zabawę marszałlcw- 
rkwn b er ':m  — i Niemcy znikł w 
bcrl'iVMei nocy. Tup’’ąc po żołnier­
sku, udali się pod eskortą do swego 
pomieszczenia.

Stanąłem w otwar'ym oknie. Owła 
Jmęło mną dz wne uczuc e — jakaś 
przejmując* mieszań na szczęścia i 
nie-pojęifej niezwykłości- N e em 
zrozumieć, skąd to p^chcd-i Patrzy­
łem w okno i widziałem gw azdy, 
ś w a 'ła  w domach- z ooza mnie, z sa­
li wylewały się na ulicę oś'cip s'-ącę 
ootokik swia'tla... Ach, t-o t-o w'aś*”'e! 
Nie nra już zsciemn ecial Oto skąd 
płynie to uczucie fadcści! Po ruz 
p er,wszy od czerwca czterdz esdego 
pierwszego roku petrzę z oświetlo­
nego okna w noc. I’.e razv w ciągu 
tych cz'crech lal marzyłem o tej 
rhv f'i! I oto przyszła —  w Per’inie, 
w domu. w którym tylko co poddały 
s ę Niemcy-

KONIEC.



B H H !  S t r #  4 «« ROBOTNIK" N r .  4 2

Uroczystości w Elektrowni Pruszkowskiej
uruchomienie pierwszego turbozespołu

Przemawiają następnie naczelny 
'tiiiiniunHHrtiiiiiH iiiriiitniiH iinuiH iH iiiiriiiinniinnttiniiiH iiitłUH inruuniiiiuun

Wczoraj odbyła się w elektrowni I la. Padają nazwiska w okrutny 3po- 
pruszkowskiej uroczystość urucho-1 sób pomordowanych, 
mienia pierwszego turbozespołu. Był 
to dzień triumfu robotników elek ró­
wni. Ich patrotyzmu, uświadom en a 
klasowego i wiary w Polskę Ludową.

W głównej hali maszyn, gdzie od­
była się uroczystość, widzimy cz e- 
r y  turbiny. Jedna z nich o sile 8  tys. 
kW. jest już całkowicie odnowiona i 
zaprzęgnięta do pracy. Obok druga 
6 tys. kW. jest właśnie w odbudo­
wie. W rogu hali, trzecia, największa 
o sile 15 tys. kW. oczekuje remon­
tu. Już ta jedna wyremontowana 
turbina zasila około 130 miejscowo-, 
ści.

Na jednej ze ścian zdjęcia, ilustru­
jące obraz zniszczeń elektrowni, za-

w gazowm
w rocznicę oJzyskaiiia morza

O ddział Ligi Morskiej w Gazowni obcho­
dził uroczyście pierwszą rocznicę odzyska­
nia dostępu do morza.

Okolicznościowe przemówienie wygłosili: 
szef Resortu Przemysłowego Zarządu M iej­
skiego inż. Kowalczewski, prezes Oddziału 
W arszawskiego Ligi M orskiej St. A jnenkiel, 
dyr. adm inistracyjny Gazowni J . Zieliński, 
przewodniczący Rady Zakładowej W. J a ­
czewski, prezes Zw.*Zaw. Pracow. Gazowni 
F. Brzeziński oraz przedstaw iciele partii po­
litycznych: tow. P iłacki (PPS) i tow. Ko-

r a z  po wysadzeniu jej w powietrze. [ walski (PPR).
Obok tablica pamiątkowa ku czci 1 W ram ach uroczystości odsłonięty został 
bojowników, poległych za OjczyzAę “ t .n d a r  O ddziału Ligi M orskiej przy Ga- 
; ~ «i x i i i  xowm. O ddział przekazał na fundusz budo*•  ̂ PraCOrn,ktW e le k f ; o w - wy kutrów  morskich sume 5.000 zł.
n i. D łu g ą  l lS .ę  s.rai Z pd\vagą odczy- p0 akadem ii zebrani złożyli hołd przed 
t a l  przewodniczący rady zakładowej, mauzoleum pracowników Gazowni poległych 
długoletni bojownik PPS., tow. Gu- w walkach o wolność.

socjalistyczna  
w pierwszy..i szeregu demokracji ludowej

To:v. Prem. O sóbka-ioraw ski na konferencji aktywa warszawskiego OMTUH
(SAP). W ttb. niedzielę, w OM konferencji, tow. Żelazko wygłosił 

TUR odbyła s ę I-a Konferencja Wa r r e t e r a .  o spółdzielczości- 
szawskiego aktywu OM TUR.

Ogromna sala, udekorowana czer­
wonymi sztandarami', zapełniła s ę  
tłumem młodych działaczy robotni­
czych. Entuzjastycznie wi any przez 
modzież, przybył na salę Przewocni- 
cący CKP PPS tow. Premier Osób­
ka Morawski.

W p erwszej części Konferencji,
Prze ..odniezący Kom te.u Ccnlrs’ne 
go OM TUR — lew- Ryszard O" 
czka, wygłosił referat o celach za­
dań ach Organ zacji Młodzieży TUR.

Tylko wspólny w ysłek  doprowa­
dzi do polepszenia bytu mas pracu­
jących w kraju..

P R v ^ V iW lE N iE  TOW, PREM,
OS 3KI-MOR1 V/SKTEGO,

Referat o formach wychowania »o 
cjalistycznngo wygłosi tow. Wojcie­
chowski, pcczym zabrał glos iow.
Prem er Osóbka - Mc rawski-

Tow. Premier podkreślił głęboki 
charakter przemian społecznych, za 
chodzących w Pols-c-e.. Na każdym 
kroku spotykamy w P c ’ :e ich rezul­
taty-

Mus'my po-glębć zdobycze społe­
czne, os ągnięte w walce z reakcją.
Wywalczyliśmy prawo do budowy 
nowrgo świata, a teraz musimy e te­
go prawa korzystać. Wy. CMTURo- 
wcy —  m ów i tow- Premier w nniś- 
cie się czuć rzeczywistymi pelnomoc 
nkami rządu demokratycznego na 
swoim teren e. W nniście kontrolo­
wać b r*g życia, zwalczać defetyzm i 
dywers’e.

Życzę Wam, w waszej pracy o>rga- 
n zacyjnej, abyście zrozumie!;, jak 
cenne zosfał-o zasiane w nowym 
czasie ziarno, jak wielka jest s la w 
was — młodzieży, aby pomóc Pol­
sce demokatycznei w tworzeniu no­
wego, lepszego ustroju-

P rz em ó w e n a  tow. Premiera zosta 
ło przyjęte burzą oklasków.

Na ’ •’kończene  pierwszej części

dyrektor elektrowni, ob- Straszew­
ski, prezydent Pruszkowa, ob. Pasz­
kę, z ramienia woj. komitetu PPS — 
tow. Kam ńsk', delegat PPR — tow 
Wojciechowski. P ęknę przemówie­
nie wyiglosił przed-s'awic el Arm i 
Czerwonej, mjr. Sław ński-

Na zakończene mówi tow. W itwc- 
k :, dyrekitor Z:ednoczenia Energe­
tycznego woj*- Warszawskiego-

W uroczystości tej był jeszcze je­
den moment wzruszający: oddanie 
hołdu bohaterom pracy. Padają na- 
zw'ska dz’elnych. niezmordowanych 
pracowników, którzy przepracować 
tu oo 25 ! 30 lat: Rschrrch Jan, pra- 
uje od 32 lat, Bincrak. Borowicz. 

Borowiec, Czajka, J?r-vwd, Łasica.

Z ŻY C IA
P A R T I I

K ON FERENCJA  
AKTYWU KOBIECEGO PPS 

, (SAP). W wydziale polityczno-propagan­
dowym CKW odbyła się konferencja w ar­
szawskiego aktywu kobiecego PPS, z udzia­
łem kilku czołowych działaczek z prow in­
cji. CKW reprezentow ał tow. Henryk J a ­
błoński.

Po referacie tow. J . Święcickiej, na temat 
aktualnych problemów interesujących aktyw 
kobiecy, wywiązała się obszerna dyskusja, 
k tó ia  w ykazała konieczność usprawnienia 
pracy polityczno-propagandow ej wśród ko­
biet, ożywienie działalności kobiet w partii 
oraz aktywniejszego, niż dotychczas, udziału 
w społeczno-obywatelskiej ^idze Kobiet 
i spółdzielczości.

Przebieg obrad wykazał całkow itą zgod­
ność aktywu kobiecego z zasadniczą liaią

nych Kół PPS, jest Koło Elektrow ai W ar­
szawskiej. Po wyzwoleniu zorganizowało się 
ono na początku lutego 1945 r. Zalążkiem 
Koła była garstka: 14 może 15 ideowców, 
którzy swą pracą sprawili, ie  Koło liczy 
dziś przeszło 600 członków. Dziś prom ie­
niuje ono na całą dzielnicę — jedną z na j­
bardziej zniszczonych w W arszawie — Po­
wiśle. Członkowie Koła wnieśli wielki w kład

w i e ś c i  z\
OMTUR PRZED ZAWODAMI 

W  W ałbrzychu rozpoczął się obóz nar­
ciarski członków OM TUR przed ogólnopol­
skimi mistrzostwami OM TUR-u, jakie od­
będą się w bieżącym miesiącu w Kładzku.

W obozie bierze udział kilkudziesięciu 
zawodników, którzy będą reprezentować 
Dolny Śląsk na mistrzostwach.

BYLI, SĄ I BĘDĄ POLAKAMI
Pomimo wieloletniej akcji germ anizac j- 

nej utrzym ało się na opolszczyżnie szereg 
ośrodków, które nawet w momencie najs il­
niejszej akcji w ynaradaw iania, zachowały 
rdzennie polski charakter. Do ośrodków ta ­
kich należą grom ady G rabówką i Dziergo- 
wice w pow. kozielskim, gdzie przetrw eła 
do roku 1939 polska szkoła, druga W po­
wiecie obok szkoły w Ciskach. Grabówka i 
Dziergowice są zam ieszkałe przez ludność 
czysto polską.

15.000 LITRÓW DZIENNIE 
W  okresie przedwojennym na terenie 

woj. poznańskiego, powiat szamotulski zna­
ny był z świetnie roz%viniętego przemysłu 
mleczarskiego. Obecnie czynnych jest 8 mle­
czarń, przerabiających 15 *90 I. mleka dzien­
nie. N ajlepiej pracuje mleczarnia w Ka­
zimierzu, bo przerabia ona 3.260 1. mleka 
dziennie.

SYN TWÓRCY „HAKATY" NA /  
WOLNOŚCI

była Hedwig Freyman. Fritz Freyman, god­
ny syn — burm istrz m. Puck* — jest spraw ­
cą śmierci wielu działaczy polskich z wy­
brzeża. Ostatnio Hedwig F rey n an  wyjecha­
ła legalnie z Pucka przez karygodne niedo­
patrzen ie . W raz z nią udał się do Niemiee 
syn twórcy „H akaty” — Hahneman,

ROZW ÓJ RYBOŁÓWSTWA 
W artość połówów morskich w styczniu 

wyniosła 15 milionów zł. Złowiono 590 kg. 
ryb. 90 proc. połowów — to dorsze.

BEZCZELNY NIEM IEC 
Dr Bier, przemysłowiec i handlarz zbo­

żem, znany przed wojną na terenie Łodzi w 
czasie okupacji prow adził w W arszawie fa­
brykę wyrobów metalowych, pracującą wy­
łącznie na potrzeby wojska. Po okupacji dr. 
B ier znalazł się znowu na terenie Łodzi, 
gdzie został . kierownikiem wydziału apro- 
wizacyjnego oraz dyrektorem  oddziału Pań­
stwowej C entrali Handlowej. Zwolniony z 
tych stanowisk wziął się do przem ysłu p ry ­
watnego. Obecnie siedzi.

PO W IA T GOSTYŃSWI ZDA JE 
ŚW IADCZENIA 

Do dnia 20 stycznia 1946 r. — 9 m ająt­
ków państwowych w powiecie gostyńskim 
zdało świadczenia w 100 proc., 15 innych 
majątków  państwowych stoi również w prze­
dedniu zrealizow ania 100 proc nałożonego 
wymiaru. Pozostałe m ajątki w szybkim tem 

W czasie okupacji redaktorem  gadzino- pie s ta ra ją  się dorównać przodującym  mar- 
wego pisma w Pucku p. t  „Putzker Zeitung* jątkom.

Wzorowe Koło PPS. 
Elektrowni Warszawskiej

(SAP). Jednym  z najlepiej zorgaaizowa- w pracy nad odbudową Elektrowni. Ich k a r­
ność, dyscyplina w pracy, wysiłek były wzo­
rem dla wszystkich. Te też zaufanie, jakim 
się ono cieszy wśród ogółu jest zawsze pod­
kreślane przez robotników i pracowników 
umysłowych.

Koło w al-zy usilnie o poprawę bytu ro ­
botniczego. S tara  się o przydziały teksty l­
ne, których robotnicy, choć może najbardziej 
zniszczeni, dotąd jeszcze nie otrzymali. Ko­
ło zorganizowało wzorowe wczasy robotni­
cze. Dziś już robotnicy Llektrowni jeżdżą 
do swych domf wypocynkowych w Zako­
panem O statnio zorganizowano Koło M ło­
dzieży OM TUR troszczy aię o wychowanie 
fizyczne młodego pokolenia.

Koło podjęjo iniejstyw ę i wy tąpi wobec 
władz o rozwiązanie sprawy krajow ej p ro­
dukcji aparatów  pomiarowych, niezbędnych 
de funkcjonowania wielkiego zakładu elek­
trycznego.

Za kilka dni odbędzie się aroozyste o- 
tw arcie lokalu Dzielnicy Powiśle przy ul. 
Tamka 18. Bez przesady można powiedzieć, 
że cały eiężar budowy dźwigało na swoich 
barkach Koło.

W lokalu wyremontowanym i odnowio­
nym, będzie się skupiać cała działalność 
party jna na tyra terenie. Dzielnica liczy ok. 
1.090 członków. Tam też przeniesie się nie­
bawem Świetlica Koła Elektrowni.

W dnia 3 bra. odbyło się ogólne zebra­
nie członków całej dzielnicy, na którym re­
prezentowane, obok Koła Elektrowni, były 
również Koło Wodociągów i Kanalizacji i 
Ubezpieczalni Społecznych.

Prezesem Komitetu Dzielnicowego wybra 
no tow. Franciszka Śmigierzewskiego, który 
do czasu wyborów pełn ił funkcję tym cza­
sowego prezesa. W skład  Komitetu weszli 
tow. tow.: St. W ojciechowski, St. Snopiń- 
ski, Gas, Ryszkowski.

Dzfeń ffldrtrzawi/

Kaiiipama cuxro.vni zakończona
50 cukrowni, istniejących dzisiaj w Polsce 

zakończyło swoją kampanię. W yproduko­
wano 170 tys. toa. cukru. Gdyby więc wszy­
stek cukier tegoroczny został przydzielony 
dla mieszkańców Polski przypadło  by na gło 
wę siedem dziesiąt kg.

TOW. PRZYJAŹNI 
POLSKO - R A D ZIECK IEJ TRZY KRN 
W Biurze K ontroli przy Prezydium  KRN 

zostało zorganizowane Koło Tow. P rzy jaź­
ni Polsko-Radzieckiej. Na pierwszym ze­
braniu wygłosił przemówienie ob. wicemi­
nister Jan  Grubecki, a następnie przemó­
wił wiceprzewodniczący Oddziału Stołeczne­
go ob. J . Kobyłecki.

KURS PEDAGOGICZNY 
DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZ. 
Przy Państw. Liceum Pedagogicznym im. 

Elizy Orzeszkowej w W arszawie, przy ul. 
Raszyńskiej 22, odbyło się zakończenie trze- 
eiego z kolei wstępnego K ursu Pedagogice-

K I N O

POLONIA
MARSZAŁKOWSKA 56

początek seansów 
1. 3. 5. 7 

w niedziele i święta 
poranki o 11-ej

Dziś prem ieraI Dziś prem iera!
M iędzynarodowy

F I L M  E W E N E M E N T
żrealizowany wspólnym wysiłk iem francuskich, radzieckich, 

am erykańskich i angielskich operatorów

FRANCJA WYZWOLONA
Reżyser naczelny: S. JU TK IEW IC Z ,

(142)
Muzyka francuskich kompozytorów 
Nad program POLSKA KRONIKA FILMOW A

K O R K I,  M A SZY N Y  i INNE N A R Z Ę D Z IA  DO ICH  W YROBU

kupuje K rakow ska F abryka  Korków
_ KRAKÓW, Piłsudskiego 22, tel. 566 91 (i2S)

nego dla kandydatów  na nauczycie?! szkół
powszechnych z cenzusem liceum ogólno­
kształcącego lub zawedowego.

Czwarty z kolei kurs rozpocznie się dnia 
25 bm. Kurs trw a 3 miesiące. Zapisy p rzy j­
muje kancelaria Liceum codziennie od godz 
10 do 12 i od 14 do 16 popoł. w lokalu 
szkoły (ul. Raszyńska 22, parter, wejście 
od boiska).
CO ZYSKALIŚMY I CO STRACILIŚMY 

NA ZM IANIE GRANIC * 
Zarząd Klubu Inteligencji Pracującej or­

ganizuje cykl interesujących odczytów aa 
tem at: „Ce zyskaliśm y i co straciliśm y na 
zmianie granic". Pierwszy odczyt z tego cy­
klu odbędzie się w czwartek, dnia 14 lu te­
go rb., o godz. 16, w siedzibie Klubu przy 
ul. M okotowskiej nr 25. Odczyt ten pt. „Za- 
gadnier' demograficzne w nowych grani­
cach T,ołski‘\  wygłosi* członek Klubu dr H. 
Kopeć. Po d—ę „ gja.

OFODAT. BILETÓW  TEATRALNYCH
NA R 7FC 7 PCK 

W ARSZAW A (PA P). Z dn. 1 marca rb. 
bilety do teatrów  w całym kra ju  zostają  o- 
podatkowane na rzecz PCK.

Staw ka podatku wynosić będzie 2 zł ed 
biletów 30-złotowych, 3 zł ed 50-złotowyeh 
i 5 zł od biletów w cenie ponad 50 zł. 

BIURA NACZ. DYREKCJI MUZEÓW 
W ZACHĘCIE 

W ARSZAW A (PA P). B iura Naczelnej 
D yrekcji Muzeów i Ochrony Zabytków przy 
M inisterstwie K ultury i Sztuki przeniesio­
ne zostały w dniu 11 bm. do gmachu Za­
chęty na PI. Małachowskiego.

Zakończanie 
5 Szkoły Partyjnej

Dnia 15 bm. odbędzie się zakończenie 5
Szkoły Party jnej PPS w BGK. Tow. Bie- 
trich wygłosi referat pt. „Narodowa Gospo­
darka Polski w analizie socjalistycznej".

C* u s ł y s z y m y
\ j O  w  RADIO

WTOREK, 12 LUTEGO 
7.60 Dziea. por 7.15 Muz. z płyt. 7.50 

O czym pisze prasa stoł. 8.00 Pewt. dziea. 
porannego. 11.00 ICroaika Vjf-wy. 11.05 Fe­
lieton. 12.00 A rtykuł aktualny. 12.10 Dzień, 
pcł. 12.25 A rie i pieśni A. Rubinsteina w 
wyk. R. Gruszczyńskiego. 12.50 Skrz. posz. 
rodzin. 13.05 A udycja rolnicza. 13.30 „Za­
granicą o A n d ersie ', art. kpt. J . Gniazdow­
skiego. 16 00 „Była sobie o rk ie s tra ', aud. 
słowno-muz. dla dzieci. 16.20 Utwory skrzyp 
cowe w wyk. Z. Reznera. 16.40 Przegląd 
codz. 17.00 Aud. wojsk. „Tadeusz Kościusz­
ko — Naczelnik w sukmanie", pog. mjr. T. 
Ladenbergera. 17.30 Konc. muz. lek. w wyk. 
M. D obrowolskiej-Gruszczyńskiej i R. M ły­
narczyka (śpiew). P rzy  fort. W. Szpilman. 
18.15 Przegl. prasy kraj. 18.20 IV aud. z cy­
klu „K w artet smyczkowy w rozwoju histo­
rycznym" w epr. K. Stromengera. 19.15 
Skrz. posz. rodzin zagr. 19.30 A rtykuł po­
lityczny. 19.40 Dzień, wiecz. 20.00 Konc. 
popul. Ork. Symf. P. R. w Katowicach. 20.45 
Turniej rec. utw. A. Mickiewicza. 21.00 Aud. 
dla Polaków zagranicą. 22.00 Aud. rozrywk. 
22.30 „Śląsk egzotyczny", report, konkurs. 
I. Olsienkiewicz. 22.45 Ost. wiad. dzieo. rad. 
42.55 Przegl. prasy zagr. 23.00 Muz. tan. 
z płyt. 23.25 Skrz. posz. rodź, zagranicą. 
24.00 Hymn.

DR MED SIEŃKO KSAWERY |z W ar­
szawy) specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych. pęcherza ' Przyjm uje: Łódź. ul 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
TeL nr 205-55. 91

OGŁOSZENIA DROBNE

polityczną partii i pełne zrozumienie u władz 
partyjnych roli kobiet w odbudowie naszej 
państwowości.

O TW ARCIE 
N O W EJ SZKOcY PA R T Y JN E J 

Dnia 19 bm. zostanie otw arta w gmachu 
rządowym przy ul. W ileńskiej 2 4 — Szko­
ła P arty jna  dla kół ministerialnych PPS 
pmy M inisterstwach: Skarbu, Sprawiedliwo­
ści oraz Żeglugi i Handlu Zagranicznego.

ANKIETA
WŚRÓD DZIAŁACZY^ MŁODZIEŻOWYCH 

N r 4 centralnego organu OMTUR, lyg, 
„Młodzi idą" przeprowadza interesującą an­
kietę wśród przedstaw icieli organizacji m ło­
dzieżowych; znajdujem y tam wypowiedzi 
tow. Ryszarda Obrączki, przewodniczącego 
KC OM TUR, tow. A. Kowalskiego — prze­
wodniczącego Zarządu Głównego ZWM, obi 
Duszy — przewodniczącego Zarządu Głów­
nego ZMW PR „W ief' oraz M arli Biskupskiej 
— sekretarza generalnego ZMD. n

PARTYJNA NARADA 
^ Ó Ł D Z t i i L C Ó W  

W wykonaniu uchwał Włada Na*
czeinycit — CKW PPS zwołuje par­
tyjną naradą spóidz alców na dzeń  
17.11,1946 r. w Loda.

W naradzie obowiązani są wziąć 
udział delegaci Komitetów W # >  
wódzk ch i Pow atowych PPS i OM 
TUR orrz czynni działacze spółdziel­
czy PPS i OM TUR- 

Biuro Zjazdu mieści s’ę w Łodzi 
przy ul. Zashodn ej 43 i urzęduje od 
dnia 16.11.1946 r.

B’’żs«ych szczegółów udzielają 
je wódzk e Kom taty PPS.

ZEBRANIE* KÓŁ PPS. 1 PPR.
Koło PPS przy Urzędzie P re ^ ć a n d y  za­

wiadamia. że w- w torek dn. 12 iutego a  
godz. !5- 30 w lokalu .;rzy ul. Targów jj 53 
odbędzie zebranie i\.ćł T\ J  P i'R  z -e* 
ferateui A ndrzeja W róblewskiego.

K ON FERENCJA  PPS W BYDGOSZCZY 
W sali TUR w Bydgoszczy odbyło się za­

branie członków K oir’tetu miejskiego PPS. 
przy udziale ponad 400 członków. M. in. *- 
chwalono postulat natychmiastowego otw ar­
cia magazynów z towaram i UNRRY w Być* 
goszczy i w pozostałych miastach poniar- 
ikich dla obdzielenia środkam i spożywczy­
mi i odzieżą ludności.

(TEATRY)
, ro (M arszałkow ski 8) „Verl To- 

bile" i „Pajace", a p godz. 17.30 — Rossinie 
go „Cyrulik Sew iLki”.

Teatr Polski (Karasia 2): dziś o gods. 
17.30 ,L ilia  W eneda" w premierowe! obsa­
dzie

Teatr M aty (M arszałkowska 81) codzien­
ni- o godz 16 Szopka Polityczna, a o godz. 
18 „Macierzyństw Panny Jadzi" komedią 
w 3 aktach J. .liwiny

Teatr Powszechny m. st. W arszawy fZ a - 
m ejskiego 20) w ystąpi/ z premierą w sparta• 
lego dramatu Henryka Ibsena „Wróg ludu*.

Poszczególne i oie gra/ą: Elżbieta Wie­
czorkowska, Janina Polakówna, Stefan  
W roński (Stockm ann), Jerzy  Łuszczewski, 
Jerzy  W ąsowski, Józef Ze/dow ski, Aleksan­
der M ichałowski Reżyseria Hugona Morciń- 
skiego, dekoracje Jana Golusa.

Teatr Comedia (Szwedzka 2-4) codzien­
nie o godz 18 komedia karnaw ałow a M Ba­
łuckiego p. Ł „Dom O tw arty' w reżyserii J . 
Bielicza.

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 81 z 
gra codziennie noworoczną rewię pt „Cio­
cia UNRRA z udziałem całego aeapoMs. 
O rkiestrą dyrygu)c St Nawrot, przy tort*- 
pianie W Kasztelan

Sala W edla (Zamojskiego 26)t dziś •  
godz 18 ..Skiz’ Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińska

( K I M A )
Kino „A tlantic“ ul Ckmielna 33 Nowy 

Kim produkcji angielskiej „Nieuehwytoy 
Smith" w rolach gł.: Leslie Howard i M ary 
Morris. Nadprogram  A ktualnoict P alsktef 
Kraniki1 Filmowe).

Kińo Polonia M arszałkow ska 56 „F raneją  
Wyzwolona" oraz Aktualności.

Kino „Tęcza", Żoliborz — Suzina 4  K o­
media nieporozumień miłosnych „Cztery Sef 
ca" oraz A ktualności Polskiej Kroniki Fil­
mowej.

Kino „Syrena" Praga — Inżynierska 4
Film polski „Strachy w rolach gł : J  An­
drzejewska. H Karwowska. M Ćwiklińska* 
E Bodo. J  W ęgrzyn oraz Aktualności Pol­
skiej Kroniki Filmowej

Początek seansów: we wszystkich kinach* 
13. 15. 17, 19, w niedzielę i święta poranek 
o 11-ej

UWAGA: Bilety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw Zaw i O rganizacyj 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra­
dzie Z w Zaw przy ul Targowej 15 oraz Zw, 
Zaw Prac Budowl ul M arszałkowska 7 ^  
codziennie od 9 do 12-ej w poL

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zł, reklamowe 15 zł. 
W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Admł 

, nistracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń „Robotnika" — Warszawa, Al Jerozolimskie nr 121 Polska Agencja Prasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, Pierackiego 11. 
Placówki „Czytelnika' w Warszawie: Środkowa 7, Nowy-Swiat 47, Marszałkowska 62,' Puławska 49, Roz-dzielnie gazet: PI. Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. 
Biur;. „Orbisu1: Warszawa, AL Jerpzołimska 39 i Praga, Targowa 70  — Wolność" Warszawa, ul. Marszałkowska 95. Spółdz. Ag Prasowej „GLOB" — Dział Reklamy — uL Złota 4.

Dział Reklamy Spółdz. Wydawn. „W ydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 m. 35, tel. nr 8.67.79.
Rtdłktor: JAN DĄBROWSKI B -  03236 Nakładam Spółdzielni Wydawnicza.1 „Wiedza". Drak. Spółdz. Wy<L „Wiedza u  ł  -  „Robotnik"


